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-wołano pod broń rocznik 1911 i postawiono na stopie wojennej 
W e dywizje.—Zniżka włoskich papierów państwowych na giełdzie 

Zmobilizowane wojska wysłane zostały na pogranicze Abisynii 
Rzym, 11 lutego. (PAT). 
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| C | . :r. w angielskich kołach polity-
" silne wrażenie. Popołudniowe 

"dyńskie oceniają krok włosk i , 

Białystok) 6 «i 

ju . Londyn, 12 lutego. (PAT), 
i,, "Hizacja dwuch dywiz j i włoskich 
b i i g o t o w a n i e ewentualnego w y -
V 0 J ' a włoskiego przeciw Abisynj i , 
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L "matum i czynią porównanie po-
. y sytuacją Abisynj i , a rolą, ode-
feuku ^ a ^ e ^ i m Wschodzie przez 

?Ha?reien
 0 f l , c e P°S"n'<?cla włoskie 

Nom S , c 2 0 s t r a " 3 e m n a krytyką, 
łoju, b 0 w ' e m , że cesarz Abisynii 
Hyigi? w bliskim kontakcie z posłem 

tt"n i kieruje się jego radami. 
OCH,, Rzym, 11 lutego. (PAT) 

dnich. t , , A k i kilku d r ^ k r ą ż y f y w ' Rzymie "po-
' m K N C I m ^ . b i l i z a c j i , k t ó r ym jednak 
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%o7' Miarodajne stale zaprzeczały, 
Powszechnie było- wiadome, że 

- r o c z n i k a 1911 otrzymała kar ty Jl $JJ» do swoich pułków 1 forma-
' % | n

c h a c również, że rocznik 1912 
l t A S°^ofany pod broń. Er uf, i t a w i e

 dzisiejszego komuni-
p i i j f ą dowego nie można dokładnie 

ylOi.'.. ka licrhn wmiclco »̂r>cłnJo »mfl . 

t rzeby skierowane przez Syrakuzy, 
Messynę i inne porty południowe do So­
mali i F ry t re l i lądować będą w Moga-
discio ^stolica Somali włoskiej) i w 
Massaua (Brytea). 

Włoskie koła miarodajne twierdzą, 
że dotychczas żaden oddział włoski nie 
opuścił terytor jum Włoch oraz ze za­
rządzenia mobilizacyjne w żadnym w y ­
padku nie oznaczają zamiarów agre­
sywnych wobec Etjopji. Z ogłoszonego 
komunikatu urzędowego wynika, że 
mobilizację dwuch dywiz j i oraz powo­
łanie pod broń rocznika 1911 uważać 
należy za akt manifestacji zbrojnej, ma­
jącej na celu zapobiec naruszeniu inte­
resów włoskich na pograniczu Abisynj i . 
W zagranicznych kołach prasowych 
wyrażają przypuszczenie, że o ostat­
nich zarządzeniach wojskowych była 
powiadomiona Francja, z którą rząd 
włoski zawarł niedawno układ konsul 

w y sporne w Afryce 
Przypuszczają tu również, że ostat­

nia nominacja marszałka Balbo guber­
natora L ib j i na stanowisko członka naj­
wyższej komisji obrony narodowej po­
zostaje w związku z ogłoszeniem dzi­
siejszych zarządzeń mobil izacyjnych. 

Rzym, 11 lutego. 
(PAT) Czasopismo „Forze Arniate" 

podaje dziś następujące informacje o 
armji abisyńskiej: Armja ta składa się 
z grup regjonalnych zależnych od róż­
nych lokalnych wodzów, lub bezpośred­
nio od negusa. 

Uzbrojenie armji tej jest róźnolite, 
lecz są w nlem i nowoczesne karabiny i 
karabiny maszynowe. Arty ler ja l iczy 
180 dział. Karabinów maszynowych w 
armji abisyńskiej Jest 250. Wozów pan­
cernych 6 i około 10 samolotów. 

30 procent ludności może być zmo­
bil izowana, co dałoby 2 mil jony żołnie-

tacyjny 1 z którą załatwił główne spra- rzy, w tom 500 T Y S I Ę C Y bagnetów. 

iSflllliil 
77 proc. mandatów uzyskał B.B.W.R. 

przy wyborach do rad gminnych na Pomorzu 

Rzym, 11 lutego. 
(PAT) Ogłoszony dziś komunikat o 

częściowej mobilizacji wywo ła ł tu w ie l ­
kie wrażenie. Powszechnie panuje o-
phija, że mobilizacja dwuch dyw lzy j o-
raz powołanie pod broń rocznika 1911 
stoi w związku z wypadkami na grani­
cy włosko - abisyńskiej. 

Jak się dowiaduje korespondent PAT. 
tutejsze poselstwo abisyńskie, które za­
skoczone zostało zarządzeniami mobil i -
zacyjnemi, dowiedziało się o wypadkach 
w Afdub dopiero wczoraj na podstawie # 
komunikatu włoskiego. 

Londyn, 11 lutego. 
(Pat) — Korespondent Reutera w 

Rzymie donosi, że pociąg wiozący zmo­
bilizowanych oficerów, lekarzy i żołnie­
rzy opuścił wczoraj wieczorem Rzym kie 
rując się na południe Włoch. Zmobilizo­
wane wojska mają być wysłane do Ery­
trei i włoskiej części Somali. Koła urzę­
dowe zaprzeczają, jakoby wojska te wy 
syłane były w przewidywaniu jakiejś 
akcji przeciwko Abisynji i stwierdzają, 
że ostatnie ruchy wojsk mają jedynie na 
celu zluzowanie oddziałów, pełniących 
służbę w Erytrei i Somali oraz odnowie 
nie zapasów broni i amunicji. 

• * 
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Toruń, 11 lutego. (PAT) 
W y b o r y rad gminnych na Pomorzu 

odbyły się dotychczas w 91 gminach na 
ogólną ilość 153. w których zarząd/ono 
wybo ry . Ogółem wybrano 1.244 rad­
nych, w tej liczbie B B W R uzyskał 958 
mandatów, Stronnictwo Narodowe 17, 

Rzym, 11 lutego. 
(PAT) Dzisiejsza giełda na wiadomość 

o ostatnim incydencie w Afdub zare-

uzyskał dotychczas 77 proc. ogólnej i lo­
ści mandatów. 

W 35 gminach głosowanie wogóle, 
nie odbyło się spowodu zgłoszenia ty l - iagowała zwyżką papierów przemysłu 
ko jednej listy kompromisowej, w 27(wojennego oraz zniżką papierów pań-
gminach doszło do częściowego kom- s twowych. Akcje Ansaldo podniosły sie 

, promisu. tak że glosowanie odbvło siei? 36.25 do 37.50. Fiat z 285.5 do 286. 
NPR. 26, Ćh. D. 2, Stron. Ludowe 6, w niektórych okręgach tych gmin w ; fe rn i (przemysł wojenny) z 204 do 205.5 
Bezpartyjni 52, Niemcy 33. 29 zaś gminach doszło do rozg rywk iNa tomias t spadek wykaza ły następujące 

• wa lo ry : Bank Włosk i z 1648 na 1630, 
renta 3 i pół proc. spadła z 80.90 na 
79.60, pożyczka 3 i pół proc. z 79.90 na 
78.50, renta ziemska z 77 na 70. 

powyższego wynika, że BBWR. pomiędzy listami konkurencyjnemu 

Hitler na urodzinach Streichera, 
redaktora tygodnika „Der Stuermer" 
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m a c l l chód 50-letniej rocznicy urodzin k ierów 
K > C Z Y Ć „ C I L L . I C Z N Y C H I Ł

, 0 T N I C Z Y C H ' nika orkęgu frankońskiego, partj i naro-
w. ,>an a . należy ponadto, ze zmo- . ^ni^i^m^i i w v H a w c v tvp-nd-

wnika -T 

clskiei I f y f 

k Nna n a l e ż y ponadto że zmo- n i k a o r k ^ r frankońskiego, partu naro-
h h 8 t a c ? n y w , Z J a Pelorltana posiada dpwo-socjalistycznej i w y d a w c y tygod 

^ Z S N T E U I E w Messynie. Druga n ' K A » R F r S t l l r m e i ; • x

d r ; J u I J«sza Stre i -
«... Mobilizowana, nosząca nazwę ?h,era- N a u joczys ość ę przyby ł spec-

' i jalnie z Monachjum kanclerz Hit ler, 
k tó ry na zebraniu najstarszych człon­
ków partj i wyg łos i ł przemówienie, pod-\k'an" Przypuszczają, że obie zmo-

^ ^ y y i z j ę zostaną w razie po-

fea Hitlera do Papieża 
n , c S koronacji papieskiej 
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Przeciw Flandinowi 
t d foku więzienia 

to^Af) T Paryż, 11 lutego. 

V L , « « C N T F Y B U N A » K A M V skazał na 
• M - I K T ^ a niejakiego Delaroche For 

żych idei narodowo-socjallstycznej. 
Kanclerz podkreśli ł z naciskiem za­

sługi Streichera, nazywając go swym 
przyjacielem i towarzyszem walk co do 
którego jest przekonany, że nigdy nie 
będzie się wahał i k tóry w każdej sy­
tuacji pozostanie mu w ie rnym. 

* * 
Londyn, 11 lutego. 

(PAT) Korespondent Reutera w Rzy­
mie donosi, że według opinji miarodaj­
nych czynników MSZ istnieje możli­
wość, iż Włochy wystosują do Abisynji 
ult imatum, jeśli stosunki między oboma 
krajami staną sie bardziej naprężone. 

- . — L 

Orzeczenie w sprawie klauzuli złota 
wyda amerykański sąd najwyższy w dniu 4 marca r.b. 

Londyn, 11 lutego 
(PAT) „Financial News" donosi z 

Nowego Jorku, że ponieważ orzeczenia 
sądu najwyższego są zwyk le w y d a w a ­
ne w poniedziałek, a w najbliższy ponie 
działek sąd ten znów sie odroczy na 
dwa tygodnie, należy się spodziewać, 

że wydanie orzeczenia w sprawie klau­
zuli złotej nastąpi najwcześniej 4 mar­
ca. 

„Financial News" wyraża nrzypusz 
czenie, że sędziowie nie doszli jeszcze 
w tej skomplikowanej sprawie do poro 
zumienia. 

Dwaj kolejarze pod parowozem 
Straszny wypadek w Nowym Tomyślu 

Poznań, 11 lutego. 
(PAT) W Nowym Tomyślu wyda-? * M M < W ' " j a k i e g o Delarocne r o r V R A I ; w i > u w y m imu.va.» 

L V VS W D N - 6 lutego w czasie na rzył się na tamtejszym dworcu wstrzą 
»V e nu W Nn*-„ r-, „u«t colo™ wimzAfĄt minnnwir.ifi nowraca-^ t ó ^ 0 1 ™ Dame wzniósł obel sający wypadek, mianowicie oowraca-

% ' y K l pod adresem oremjera 1 jacy do domu około godziny 20-cj dwaj 

Ciszek Pięta, chcąc sobie skrócić drr> 

Film—świadkiem 
w sprawie morderstwa króla 

Aleksandra 
Marsyl ia, 11 lutego. 

(PAT) Obrońcy terorystów chorwac­
kich zażądali od sędziego, prowadzące-, 
go śledztwo w sprawie zamachu m a r -
sylskiego, przeprowadzenia ekspertyzy 
kuli , znalezionej w samochodzie kró lew 
skim i wyświet lenia w obecności adwo­
katów, f i lmu zdjętego przez jednego z 
operatorów w chwi l i zamachu. 

Katastrofalny dzień 
sportowców w AustrJI 

Wiedeń. 11 lutego. 
(PAT) Według relacji stacji ratun­

kowych wczorajszy dzień sportowy w 

kolejarza Franciszek Szymyśl ik i Fran ponosząc śmierć na miejscu. 

gę, przechodzili przez tory kolejowe w | Austrji by ł rekordowym pod względem 
czasie, kiedy na dworcu przetaczano ilości katastrof. W górach pod Wied-
wagony. Obaj nie spostrzegli nadjeż- niem 300 narciarzy uległo różnym w y 
dżającego parowozu I wpadli pod koła, padkom, 60 z pośród nich odniosło cięż 
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Polityka wewną i -
m PolsK 

Rozprawy nad budżetem M I N . Spraw Wewnętrznych w Sejmie. 
Jaką drogą zwyciężyli endecy w Łodzi? — „Kiełbasa wyborca 

w Jarosławiu. — Wysoki poziom organizacji policji 
Mowa ministra spraw wewnętrznych, Kościalkowskiego 

I . i. . . l . -J t. „1 ..ołfilł. 3 1 

i szereg przyk ładów rzekomych na 
;- J żyć wyborczych, k ry tyku je zarząd 

Warszawa. 11 lutego. 
pcjm przystąpił dziś rano do roz 

p rawy sjyzyf i f i lowcj nad prel iminarzem 
budżetowym Ministerstwa Sbraw We* 
\\!iv:r:'-i'.v. ,h. Referat wygłosił poseł Pu 
I : T S K . i#aw' ł i t | . j? szcstigófowo cy f r y 
pruhminarzu oraz wnioski komisj i bud­
żet myci • 

Dyskusja nad tym budżetem rozpo­
czął poseł Aleksander Bogusławski (KI. 
Lud.), k tó ry poddał ogólnej k ry tyce 
działalność władz administracyjnych, 
występował przeciw nowej ustawie sa­
morządowej oraz przeciw przeprowa­
dzonym ostatnio wyborom do samo­
rządu. 

Następny mówca poseł Bielecki (KI. 
Nar.), również poddał k ry tyce postępo­
wanie administracji, wskazując na ma­
sowe aresztowania, zwłaszcza wśród 
członków Obozu Narodowego. Mówca 

nadu 
. lże­

nia w sprawie zgromadzeń, s towarzy­
szeń i cenzury prasowej i wreszcie a ta 
kuje policję, zarzucając jej niedozwolo­
ne metody. 

Poseł Sanojca (BB) odpiera w spo­
sób energiczny zarzuty posła Win iar­
skiego, wspominając m. in . o prote­
stach wybarczych. Pos. Sanojca zwra 

ku administracji i obywatela, D . mini 
ster oświadcza, że pragnie skoncentro­
wać wys i ł k i w tym kierunku, ażeby ten 
wzajemny stosunek kształtował sie w 
sposób prawidłowy, zgodnie z intere­
sem państwa. 

Zastanawiając się nad kontrowersja­
mi , które zachodzą między obywatelem 
a państwem p. minister podkreśli ł, że 
jedno z nieporozumień polega na tein, 

n ad^j 
1 kich sfer spokojnych obywateli. ^ 
'stracja z sankcyj tych musi * u 

z jak największym umiarem, .„„ynffl 
Przechodząc do Policj i 

p. minister oświadcza, żo ore*^ 

ca się pod adresem posłów Klubu Naro ! że w społeczeństwie zróżniczkowaniu 
politycznie, narodowościowo, wyzna-dowego z zapytaniom, w laki to spo 

1 sób doszli do zwyclęsfwa wyborczego 
w Lodzi, — Wiedziel iśmy o tern, że w 
Łodzi są socjaliści, komuniści, chadecy, 
natomiast nic nie słyszeliśmy o ende-

( kach. Przytaczając dawne metody w y -
' borcze, stoswane przez Narodową De 
1 mokrację, mówca przytacza .przykład 

dawania kiełbasy wyborczej w Jarosła 
• wiu, w refektarzu kościoła. Mimo. że 

podkreśla konieczność należytego dobo endecy napadają najbardzici na żydów. 
ru ludzi w administracji i odpowiedniej 
kontrol i . 

Zkolei pos. Czapiński (PPS) poddał 
k ry tyce ogólną pol i tykę władz admi-

• nistracyjnych, a następnie występował 
przeciwko ograniczaniu swobody zgro­
madzeń i stowarzyszeń, przytoczy ł sze 
reg układów unieważniania list wybor ­
czych, zarzucał prowokacje w działal­
ności policji i wreszcie sk ry tykowa ł 
program mniejszościowy rządu. 

Pos., Bflak (KI. Ukr.), występował 
przeciw rzekomym dążeniom rządu dp 
rozbicia jedności politycznej i gospbdWr 
cżel 'ukra i to farv- • • - ^ ( . • i - . H « • • • 

Pos. Pułjan (Ch. D J wzią ł W obronę 
hierarchie kościelną przeciw rządom 
wolnomyślicielskim, występując równo 
cześnie przeciwko Legjonowi Młodych. 

Ostatni mówca w obradach nrzedpo 
łudniowych pos. Mark iewicz (BBWR) 
szeroko rozwinął zagadnienia samorzą­
dowe, odpierając zarzuty mówców o-
nozycyjnych. 

Poseł Winiarski (KI. Nar.), atakuje 
na wstępie b. ministra spraw wewnętrz 
nych gen. Sławoj-Składkowskiego, za­
rzucając mu, iż w czasie swego urzędo 
wania dezorganizował aparat urzędni­
czy i że w dziedzinie administracji ode­
grał taką rolę, jak pp. Car i Michałow­
ski w sądownictwie. Mówca przytacza 
wmssssmBmtmmmmmmmmtmmmmma 

Śmierć Kazimierza Worciia 
z n a n e g o a r t y s t y — ś p i e w a k a 

Warszawa, 11 lutego. 
W Żyrardowie zmarł niespodziewa­

nie ś. p ; . Kazimierz Worch. znany 
śpiewak, b. artysta opery i operetki 
warszawskiej. 

S. p. Worch rozpoczął karierę śpie­
waczą mniej więcej przed 15 latv. Przy 
jecliat do Warszawy z Lublina i tu za­
czął' występować na deskach ówczesne 
go teatru rewjowego „Czarny Kot" , 
gdzie odrazu zdobył powodzenie. Gdy 
nastąpił zmierzch teatrzyków, ś. p. Ka 
zimierz Worch w latach późniejszych 
występował w operetce, w Warszawie 
i na prowincj i , a przez lat pare bawi ł w 
Ameryce, gdzie występy jego. zwłasz­
cza śród -kolonii polskiej, spotkały się 
z dużem uznaniem. 

Tragiczna śmierć przecięła pasmo 
ż y c a utalentowanego i ogólnie lubiane 
go ar tys ty . - .. 

Tancerka—szpieg 
u ł a t w i a ł a dezercje z Leg i " - • 

Cudzoziemskiego 
Fez. 11 lutego. 

(PAT) W związku z wyk ryc iem a-
fery szpiegowskiej w Taza. aresztowa­
no tancerkę rosyjską Irenę de Sievers, 

na terenie Kołomyi istnieje żvwa współ 
praca między tern stronnictwem a ży­
dami. Mówca konkludując, mówi: „Z 
diabłem pójdziecie, byle osiągnąć wła­
dzę". 

Po zakończeniu dyskusji zabrał jrłos 
p. minister spraw wewnętrznych Ko-
ściałkowskl. 

Na wstępie swego przemówienia p. 
minister podkreślił zasługi swego po­
przednika, ś. p. Bronisława Picracltfe-
go, którego inicjatywa I całokształt 
działalności służyć będzie dfugn za ood 
walinę dalszych prac w resorcie spraw 
wewnętrznych. 

Zasadnicza linia polityczna minister 
stwa pozostaje bez zmiany. Pol i tyka 
wewnętrzna bowiem musi bvć podo­
bnie jak pol i tyka zagraniczna ooarta o 
rację stanu państwa, a tern samem mu­
si wykazywać cechy ciągłości. 

Omawiając jedno z naczelnych za­
gadnień •— sprawę wzajemnego stftsHn 

uiowo i klasowo, każde z tych ugrupo 
wari rości sobie pretensje do uprzywile­
jowanego stanowiska. Oświadczam — 
mówi p. minister — iż jesteśmy zwolen­
nikami równości obywatelskiej i dlate­
go musimy odrzucać wszelkie tego ro­
dzaju roszczenia o przywi le je. Od stop­
nia spełnianych obowiązków obywate l ­
skich uzależnione jest uprawnienie do 
pierwszeństwa w zabieraniu głosu i 
wp ływan iu na sprawy publiczne. 

Następne nieporozumienie polega na 
niezrozumieniu istoty wolności obywa­
telskiej. Po wojnie światowej, szerokie 
sferj obywateli nletrlko nie bronią się jeszcze zrobiony duży wysi łek 
przed ingerencją państwa, lecz Ingeren-jną rolę przywiązuje również P- ; 
cji tej w coraz nowe dziedziny życia do działania komisyj oszczędno8 

żądają. oddłużeniowych w samorządzie m 
Hasłem całej administracji jest i po- Niepodobna, aby na przestrzel' J 

winno być jednoczenie wszystkich ludzi czypospolitej nie było tu i ó w ^ 
dobrej woli około zagadnień państwo-J radycznych powodów do narzę* 1 j 
wych I samorządowych. Tak postępując, naszym codziennym obowiązk i 0 1 1 
administracja działa najlepiej również w strzegąc każdą ich przyczynę 1 £ 

policji, jej wyszkolenie i dy5-
oslągnęły w ostatnich latach « a % 
soki poziom. Jest to niewątplW* 5 
gą b. komendanta policji płk. J ' 1 g , 
Maleszewskiego. Obecnie przed 
nemi władzami policji leżą now'c , 
nia do przepracowania, zadanie") l i l i i UU piiClJl. iv.wwa . i iL. , 
ministra będzie wszelkiemi siła"1/ \cKieg0 

do odciążenia policji od funkcyJ- Ą Hi C h t 0 D i 

do niej bezpośrednio nie należą 1 , 1 

cenią całej energji w kierunku W 
nych zadań. 

Z cają cnergją dążyć bedzic ^tfJ-I/Wykato 
ster do zmniejszenia ilości róż«''";,J *'e narori, 
obciążeń płatnika na rzecz s a f l j 
f w miarę możności dalszego Zf1".' $ 
nia ponoszonych przez niego cle* 
W ostatnich latach budżety san1' 
dów zmniejszyły się o 50 proc. SL,I 
jąc z 1,262 miijonów na 641 m W ! K 
kierunku oszczędnościowym mu?LI 

• uVtnn« ,l,,v nrrrcitpk. ' ,'.\m 
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Interesie zapewnienia' podstawowych 
warunków bezpieczeństwa, pokoju i po-
łządku publicznego! w państwu* bul 

Zadanie administracji jest także u-
przedzać i zapobiegać naruszeniu pra­
wa, lecz represje dają ty lko wyn ik do­
raźny, muszą one stanowić* ty lko korek-
tywę konieczną przedewszystkiem w 
stosunku do elementów zanarchizowa-
nych i działających z pełną świadomo­
ścią. Natomiast w stosunku do szero-

Dodatni bilans handlu zagranicznego Polski 
za miesiąc styczeń r.b.—Saldo na naszą korzyść 

wyniosło 16 350.000 zł. 
Warszawa, 11 lutego, [węg la o 0,8 mi l j . zł., koksu o 0,7 mi l j . 

Bilans handlu zagranicznego Rzeczy; zł., naftowych olejów pędnych i smaro 
pospolitej i w . m. Gdańska, według t ym w y c h o 0,7 mi l j . zł., chmielu o 0,6 mil j . 
czasowych obliczeń Głównego Urzędu zł., nasion koniczyny czerwone! i bia-
Statystycznego, wyniósł w styczniu r. łej o 0,5 mi l j . zł., a k łód i dłużvc o 0.4 
b. w przywozie — 193.011 ton. wartości mi l j . zł. 
61.938.000 zł., w wywoz ie zaś — | Przywóz zwiększył sie w zakresie 
1.222.623 tony, wartości 78.291.000 zł. pomarańcz i cy t ryn o 1.4 mi l i . zł., weł-
Saldo dodatnie zatem wyniosło w s t y - l n y owczej surowej niepranej o 1,3 mil j . 
czniu 16.353.000 ztotycn. j zł., kopry o 0.9 mi l j . zł., skór futrzanych 

W porównaniu do miesiąca poorzed o 0,5 mi l j . zł. Zmniejszenie przywozu 

strzegąc każdą ich przyczynę 
Zagadnienie główne streszcza S 1 C i 
lemacie, czy organizacja wspo* •jjjJ. 
Współdziałania obywatel i ' w V\M 
udoskonala się, lub nie. czy ^ " j e f l 
ćja państwowa gra w tym p r ° c 

dodatnią czy ujemną. 

niego, w y w ó z zmniejszył sie o 3.891.000 
złotych, przywóz zaś zmniejszył się o 
4.228.000 zł. 

Zwiększenie w y w o z u wykaza ły .na ­
stępujące a r t yku ł y : żyto o 3.1 mi l j . zł., 
bale. deski, ła ty i t. p. o 1.6 mi l i . zł., jęcz 
mień o 0,8 mil jn. zł., żelazo 1 stal o 0,6 
mil j . zł. Zmniejszył się natomiast v\-y-
wóz: szyn kolejowych o 1.4 mil i . z!„ na 
sion buraków cukrowych o 1 miljon zt., 

wykaza ły następujące a r t yku ły : wełna 
owcza czesana o 1,2 mi l j . zł., bawełna 
i odpadki o 1,1 mi l j . zł., żelastwo o 0,8 
mil j . zł., elektryczne maszyny, aparaty, 
przyrządy i ich części o 0.6 mi l i . zł., w i 
tiogrona o 0,5 mi l j . zł., skóry surowe o 
0.5 mi l j . zł., ś l iwki o 0,4 mil i . zł., orze­
chy o 0,4 mi l j . zł., tłuszcze i oleje ro­
ślinne i zwierzęce o 0.4 mi l i . zł., oraz 
szmaty o 0,4 mi l j . z ło tych. 
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Nowy Jark, 11 lutego. 
(PAT) W procesie Hauptmanna przed 

sądem w Flemington dziś oskarżyciel 
prok. Wilenc oświadczył, że przewód 
sądowy stwierdzi ł niezbicie winę Haupt­
manna. Prokurator dziękuje przysię­
g ł ym, że spokojnie wysłuchali półtora 
miljona słów, wypowiedzianych przez 
świadków. 

Obrońca Hauptmanna Reilly rozpo-
kc. a v j j j c . » H — , czał swą mowę od słów Ewangel j i : „Nic 

oskarżona o ułatwianie dezercii legjoni,sądźcie, abyście nie by l i sądzeni". W 
stom. iprzemówienlu, dowodzącem niewinno-

broiiea Hauptmanna oskarża bonę 
« 5 B I F prowadzenie d̂ ledfoo Ifindber^ha 

ści Hauptmanna Keil ly twierdzi ł , iż bez 
udziału domowników Lindbergha zbro­
dni nie można by ło dokonać. Za spraw­
ców uprowadzenia dziecka obrońca u-
waża bonę Betty Gow I nieżyjącego Już 
lokaja Whateley'a. Bez udziału tych 
osób — twierdzi obrońca — nie można 
by byto wynieść dziecka z mieszkania, 
gdyż rozległby się krzyk I płacz, który 
zaalarmowałby rodziców. 

Mowa obrończa Keilly'ego zajęła ca­
łe dzisiejsze posiedzenie. 

obserwator, czy k r y t y k musi 
pozytywną odpowiedź. Czy nie ' m 
dumniejszą legitymacją naszego j r ] 
narodowego, że za sprawa " ó d . 
Piłsudskiego dajemy światu d ^ / 
szej odrębności indywidualnej ^ " J 
organizacji życia zbiorowego. 
kamy się ze skutkami psychik' „te 
ze skutkami kryzysu z zach° uf 
podstawowych swobód oby * ' a ^ 
ustroju parlamentarnego i l c S 'si< 
walk i politycznej, że borykam* „, 
temi trudnościami z powodzeń' ą 
praca konsolidacji kraju p o s t e P ^ ^ 
datnie naprzód. Instynkt 1™" j„ J 
obywatela wzrasta, a d i u i n ^ ' ^ . , ^ ^ ' 
tracą stopniowo obco naloty " 0 |cC^ 
tyzmu i sprzymierzyła się zo pP 
stwem w usuwaniu trosk 1 , l ' c 

życia. 
Po przemówieniu ministra 

kowskiego izba przystąpiła ^ . ^ t * ! 
punktu porządku dziennego t°.K c rf c 

sku o otwarcie dyskusji nad '' j (, ffl 
cją Klubu Narodowego w s p r a j ,n i k . 
runków pobytu w obozie odos ^ 

Wniosek motywował ^L^a 
dworsk i . Izba wniosek w g ł 0 5 0 , . f" 
rzuciła i na tern posiedzenie 1 , 
no. Następne jutro o godz 

Skazanie 52 os* 
w Nlemrzech 
za zdradę stan« ^ 

Monachium. U l^fś 
(PAT) Przed najwyższym ^ l > 

lem krajowym w Monach.ii" 1 1

 o 5|i»V 
proces przeciwko 60 osobom-
nym o zdradę główna, które n ?l> 

5* v 
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mia r ( 

Wudn 

ki W ^ 

V w a k t u 

<^ 
^ a C ] a 

i v ? 

Na, k o 

ł y w łączności z emigrantamj s V 

stycznymi i rozpowszechnia^ .„ic 
gu miast przewiezione niel<* a * 
szury agitacyjne. „o \ r 

W dniu dzisiejszym o£ ł °
s

, . A 
rok, skazujący 52 o s k a r ż o n y ^ jr> 
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n,|.a e z®g 0 Austrja, która t rzykrotnie 
Hcl a. S n e ' najserdeczniejszej wol i prag-
" n s c hlussu w latach ubiegłych, ną-
^zellc^k S i ę " N A C A T E G P " ' D R O N I S I < ? 

c2eni ' s i , a m i nietylko przed połą-
K 0 1 z Niemcami, ale nawet przed 

Q,JTm
 kontaktem?... 

°^nym promotorem idei An-
I S S u w Austrji b y ł y koła lewicowe 

C i a l l s t V « n e 
i t | 0 c zywiśc ie , jeżeli nawet to ca-
j 0 s ) (

W a r zys two nie jest rozbite, to wie 
Pach°na'e' 2 e Połączenie z Niemcami 
Ó n 0 o b o z e m koncentracyjnym, 

ghw sPodziewali się dawniej uloko-
kj t o,.P o Wyższej cenie swoje produkty; 

le

 , C y marzyli o tern, że połączenie z 
l i c v a m i W z m o c n i w a ^ C elementu ka-

h ° W ^ z e s z y Niemieckiej. Dz i -
' 3 ^ j 0 p l stracili wiarę w zyski , p ly -

Hj,. 2 rynku niemieckiego; katol icy 
ą l a c c y z oburzeniem przyglądają 
^ " ^ k a t o l i c k i e m u kursowi w pań-

narodowo - socjalistycznem 
l,jW Jwiększe jednak znaczenie ma tu 
kj, | j U s t r iackl czynnik rządowy. Nie ] darczei wewnątrz 
V A , A nikogo tajemnicą, że zarówno 
C W e h r a z e Starhembergiem jak i 
L ' e r z i cały rząd austrjacki jest pod 
\ 

cy j wersalskiego porządku rzeczy i go­
towa jest w obronie tego porządku rze­
czy wraz z Francją wystąpić przeciw­
ko każdemu, kto zechce go naruszyć. 
Gdyby udało się do tej Malej Ententy 
przyłączyć Austrję i Węgry (Federacja 
Naddunajska), wówczas by łby to stan 
idealny dla Francji.- W praktyce jed­
nak jest mało widoków na Urzeczywist­
nienie tego, albowiem jak pogodzić 
choćby sprzeczne* tendencje terytor ia l ­
ne Węgier, Rumunji i Jugosławii?... V 

Istnieje jeszcze czwarta koncepcja 
rozwiązania problemu austriackiego. 
Koncepcja raczej d o m o w a , aniżeli 
z a g r a n i c z n a . Wyznają ją legi-
tymlścl Węgier 1 Austrji, a polega ona 
pozatem na planie połączenia znów 
Austrji i Węgier pod koroną Habsbur­
gów. Koncepcja ta o tyle jest niepełna, 
że gdyby nawet ją zrealizowano, to :iie 
wiadomo co ma być dalej... Introniza 
cja Ottona, ożywienie zatęchłych tra-
dycy j dworu nie Jest przecież rozwią­
zaniem zagadnienia an] polityki gospo-

ani zagranicą, ani 
Austrji ani Węgier. 

Widz imy więc, że wszystkie cztery 

'IMred 
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I koncepcje rozwiązania spraw austrjac-
dn.m w p ł y w e m Mussohniego. | k j c h m a j ą $ w o j e ^ P r z y c z Q m z a _ 

równo koncepcja niemiecka, jak i fran­
cuska i włoska, prowadzą do takiego 
stanu rzeczy, poza k tó rym pozostaje 
już ty lko wojna. A do tego nikt nie 
chce dopuścić — jeszcze jest zawcześ 
nie. 

niież n. S O ^ l C i ! f S t j a c h Polityki Austr j i więcej "do 

o,-ndxic- R z v m - a n l ż e l i W i e d e r t l 

So l Niemcy w y b r a ł y b y atak 
% d n i e - ^ on będzie ich plerw-
« L W r ° g ł e m . Gdyby w y b r a ł y atak 
^ K ° l w i e k b ą d ź indziej byłby najlep-

D r z yjac!elem. W lipcu ubiegłego 
j ' , g d y zdawało sję, że Niemcy idą 

\ a n Q . ue" , nastąpiła włoska mobi l i -

^ " i i a r odgrodzenia Niemiec od kra-
\ ° ' u dniowych istniał zresztą nie-
5 ^ c j a

w Rzymie, ale i w Paryżu. Kon-
\ p a n c u s k a by ła jednak zupełnie 
S i e ° m i i a i a c i " z okoliczności histo-

p s y c h i k ' j j ' 
z zacho V | 5 K 

d o b y ^ f f l 

j o r y k a m y . 
owodzen i 

naloty ftc 
się zo JP,ol)o 
>sk l u i c 0 

Tymczasem koncepcje mają czas, 
ale lud austrjacki nie ma czasu. Co­
dziennie trzeba jeść, a niema skąd. 
Trzeba coś robić, a niewiadomo co. I 
tutaj jest wdzięczne pole do pracy dla 
t. zw. a g e n t u r o b c y c h . Prze-
dewszystkiem Niemcy postanowiły w 
Austrję uderzyć od wewnątrz . Nie 

dowo • socjalistyczne austriackie", 
reszta już pójdzie sama przez się... 

Czy takim „samodzielnym" tworem 
państwowym nie jest również Gdańsk? 
Nibyto formalnie wszystko jest wedle 
przepisów Lig i Narodów i wedle Trak­
tatu Wersalskiego, ale faktycznie rzą­
dzi Berl in i wystarczy nietylko k iwnię­
cie palcem rządu Rzeszy, albo chuch­
nięcie poprostu, aby Gdańsk robi ł to, 
co się podoba Ber l inowi . Tak samo 
miałoby być w Austr j i . Niepodległe 
państwo austriackie by łoby w ciągu 
jednego roku tak „z g i e i c h s c h a l -
t o w a n e", że oprócz ekspertów pra­
wnych żaden normalny człowiek nie 
poznałby różnicy. 

Ten plan dawny nie udał się dotych­
czas. Nie udał się dlatego, że równo­
cześnie, działała Inna obca „agentura": 
włoska. Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
o czem zresztą już mówi l iśmy, że 
wszystkie natchnienia kanclerskie, po­
cząwszy od Dollfussa, płyną od Musso-
iniego! Ponieważ jednak trudno jest 
natchnieniami rządzić, a trzeba do te­
go szerokich barów i to w pokaźnej i lo­
ści, mocnych pięści i to dobrze uzbrojo 
nych, a głównie jeszcze pieniędzy, 
przeto w p ł y w włoski usadowił się w 
Heimwehrze. A jej dowódca Starhem-
berg wcale nie kry je swego duchowe 
go i fizycznego powinowactwa z fa­
szyzmem włoskim. Starhemberg po 
wali ł Habichta — faszyzm włoski po 
walił faszyzm niemiecki — to się stało 
w Austr j i latem i wczesną jesienią roku 
1934-

M d i i . i iu :ny\ifff uy.Mli* I ;*i»MB l6!.\ 
Pozostaje jeszcze tragiczna sprawa 

łu towych wypadków wiedenśkichV''CfJ* 
w t ym wypadku zawini ła socjaldemo­
kracja? Dlaczego nie doszło do maso­
wej rzezi pomiędzy faszystami bronzo-
wymi a czarnymi ale właśnie granata­
mi, bombami, karabinami maszynowe-
mi i armatami rozbijano domy robotni 

a ooooooc 

Ugniatać brew palcem wskazującym 
i kciukiem w celu przeszkodzenia 
gromadzeniu sie. nadmiernych tłusz­
czów w tern miejscu 

Zabieg powyższy należy stosować ra­
no i wieczorem przed snem przez 2—3 
minut po umyciu twarzy Otrąbkami 
ABARID (zamiast mydła) na lekko 
wilgotnej jeszcze skórze, wcierając 
krem ABA, \RID. 

Wyclae l zachować dla skomplefowonlo 
ealołcl kursu. 
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KZ' Z e o d wielu w ieków pomiędzy 
\ l e m a Paryżem często nawiązy 
^ n c

S l ę n i c i wspólnych interesów, 
\ z

l * zdawała sobie doskonale spra-
st»"o,-\x,aktu» *e dawna monarchia Au -

\ J I C s . i e r s k a n i e b y } a
 J A K I M Ś K A P R Y * 

V o i l e i ó w ' a l e wynikiem normalnego 
^aju o b s z a r ° w , związanych biegiem 
S * można łatwo stargać wie-
% ^ ' ' t y c z n y c h , ale trudniejsze jesz-

ic*iie s t a r s a n i a są więzy geo-ekono-
^cho^ . D l a t e g o też Francja pragnęła 

Pewną wspólnotę ziem 
w f ° rmie sojuszu celnego, a 

C l e ' gospodarczo-politycznego 
S|°^aoi,y . A u s t r l ą , Węgrami, Czecho 

trzeba więcej, jak pomóc ruchowi na-Jcze już nawet nie czerwone, ale z au 
rodowo - socjalistycznemu w łonie ma­
łego państwa austriackiego, opanować 
rząd, stworzyć drugie państwo „naro-

strjacka ledwo różowe?... Przecież je­
szcze dwa tygodnie przed rozmową 
socjalistów z Dollfussem wszystko mia-

Przyjęto go na uroczystem posiedzeniu 
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Pewną wspólnotę ziem d u 
: ^ ^ i l W f o r m i e sojuszu celnego, 
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Paryż, 11 lutego 
(PAT) Pod przewodnictwem senato- | 

]dora R. P. w Londynie Raczyńskiego. 
Zgodnie z przy jętym zwyczajem, 
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l • z 5 w cn»ej Czechosłowacji 
1% t s ^ , „ m i N»eirc6w, k t ó r y J i naj 
h7 Dr, P r a K n i e n l e m narodowem by 

ra Beranger, przewodniczącego komisji j przewodniczący "senator Beranger w y 
spraw zagranicznych senatu, odbyło się głosił przy tej okazji referat, w k tó rym 
dziś uroczyste posiedzenie międzynaro- podkreślił zasługi nowego członka aka-
dowei akademii dyplomatycznej w celu idemj i , a ambasador Raczyński wygłos i ł 
przyjęcia w poczet członków ambasa- 1 odczyt. 

Przed rocznicą rewolty socjalistów w Austrji 
Rząd czyni przygotowania, aby zapobiec ewentualnym 

wypadkom 
Wiedeń, 11 lutego. 

(PAT) W środę 13 bm. przypada rocz­
nica wybuchu powstania socjal - demo­
kra tów w Austr j i . W walkach, jak wia­
domo, było ponad 250 zabitych i około 
tysiąca rannych. Pomimo energiczne] 
propagandy socjaldemokratów za urzą­
dzeniem w dniu rocznicy demonstracji 
I aktów sabotażu, austriackie koła mia­
rodajne nie przewidują, aby poza pew-

» 

s się do Auuro-Nie 
Rmenta, ja:<"> zespół 

. Uczenie 
Mata 

i t ó r e wiele zawdzięczaj.; Trak-
. e r s a lsk iemu, zainteresowana 

1 1 Mai* 0 taknajściślejszem utr/.yma-
a Ententa jest jedną z gwaran-

liemi drobneml lokalneml wypadkam 
doszło w środę do poważniejszego za 

ło być pokojowo uzgodnione I marksi­
ści miel! pomagać rządowi przy zwal ­
czaniu narodowych socjalistów. Tak. 
Taka idyl la by ła i zdawało się, że po­
t rwa czas dłuższy. Ale musiała zostać 
przerwana, powal i ła ją siła 1 prawdzi ­
w y głód władzy, k tó ry charakteryzuje 
się tern, że nie uznaje żadnych kompro­
misów i chce być sam. Austrjacki „ fa­
szyzm", aby t rwać zwycięsko, musiał 
kogoś powalić i musiał powąchać k r w i . 
Tak im jednym przeciwnikiem na placu, 
z k t ó r ym można by ło się rozprawić by­
li socjaliści. Dlatego oni właśnie padli 
o f iarą- . . 

Nie przypuszczano nawet, że tyle 
rwetesu 1 hałasu, że aż tyle ofiar będzie 
w lu towych wypadkach wiedeńskich. 

tutaj trzeba rozróżnić dwa momenty: 
Pierwszy moment — to walka z przy­
wódcami socjalistów, do k tórych nawet 
nie trzeba by ło strzelać, ale zwyczajnie 
złapać za kark i wsadzić do więzienia. 
Okazało się jednak, że masy robotni­
cze, pomimo wszelkich pozorów, ujęły 
rzecz o wiele poważniej. Przez n i e-
p o r o z u m i e n i e zaczęto strzelać, 
a huk pierwszych wyst rza łów w y w o ­
łał coś w rodzaju powstania proletaria­
tu austriackiego. Nie by ło ani przy­
wódców, ani żadnych widoków na z w y 
cięstwo, więc trudno by ło się spodzie­
wać, czegoś Innego, jak ty lko zwyk łe ! 
kapitulacji. 

A jednak lutowa wojna domowa w 
Austrj i pochłonęła tysiące ofiar. Po jej 
zakończeniu naiwni sądzili, że zwycię­
stwo Heimwehry i rządu jest phyr ru-
sowe i oto wkrótce nastąpiło rozczaro­
wanie do największego stopnia. Masy 
przerzuci ły swoje sympatje z socjali­
stów międzynarodowych na socjalistów 
narodowych, a wlec na całej te] awan­
turze zyskali h i t lerowcy. 

Ta bi twa na robotniczych przedmie-
doszio w sroaę ao poważniejszego ta- - - n u . ; . ... . . 
kłócenia spokoju. Na wszelki wypadek l ściach Wiednia na Ot taknng i Wedeke-
arm]a 1 pozostałe si ły bezpieczeństwa i r ing była istotnie b i twą międzynarodo-
utrzymane będą w pełnem pogotowiu. ] w ą a j e n j e w znaczeniu klasowem. Rząd związkowy weźmie w środę u - ; 
dział w uroczystości żałobnej urządzo- 1 

nej na grobach poległych członków pań­
s twowych władz wykonawczych. 

Śmierć metropolity, który udzielił ślubu 
ks. l*larynse w. ks. Kentu Wiedeń, 11 lutego. 

(PAT) Metropoli ta i egzarcha grec­
kiego kościoła prawosławnego Gcrma-
nos Karawangelos zmarł dziś w uzdro­
wisku Baden pod Wiedniem. 

Metropolita zatrzymał się w Baden 
na kurację w drodze powrotnej do Aten 
z Londynu, gdzie udzielał ślubu księciu 
Jerzemu Kentu z ks. Maryna. 

Tam pojawi ły się łorpoczty austrjacko-
włoskiej polityki i walczyły o to, aby 
mocnemi nogami stanąć w Austrj i i za­
grodzić drogę forpocztom niemieckim. 
Tak się ta sprawa przedstawiała aż do 
niedawna. 

Teraz znów nastąpił przełom... 
Każdy dzień przynieść może zasadnicze 
zmiany. Albowiem zbyt wiele mówi się 
ostatnio o pokoju. To jest zawsze po­
dejrzane!... Czesław Ołtaszewskl 
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Małpa-prah! sforyczny cz 
R e w e l a c y j n y o d c z y t p r o f . P a w ł o w a , R t ó r y z a d e m o n ­
s t r o w a ł s t o p n i o w y r o z w ó j u m y s ł o w y m a ł p y — „ R a f a e l a " 

Nowa teor ja cywi l izac j i ludzk ie j 
Go> Herbert Wel ls wróc i ł ze swej b e z przygotowania gasić świece, odwra 

podróży do Rosji Sowieckiej, udzieli! j ca jąc je i uderzając lontami o stół. 
on wyw iadu przedstawicielom prasy 
angielskiej, oświadczając na wstępie: 

— W Rosji jest ty lko jeden czło­
wiek, k tó ry może mówić to, co myśl i , 
bez obawy o jakieś konsekwencje. Jest 
to akademik prof. Paw łów . 

Prof. Paw łów jest w ie lk im uczonym. 
Wszystk ie jego życzenia są spełniane. 
Albowiem prof. P a w ł ó w jest f izjologiem 
k tó ry nie ma sobie w tej chwi l i równych 
na świecie, jest człowiekiem, którego 
autorytet uznali nawet ludzie, nie uzna­
jący wogóle żadnych autory tetów. Pra­
cuje on w swem laboratorjum, nie inte­
resując się zgoła niczem, co się dzieje 
dokoła niego. I wyraz i ł się niedawno, 
że mało go Interesuje, k to rządzi w Ro­
sj i : monarchiści, republikanie, bolszewi­
cy — stal inowcy czy bolszewicy - troc­
kiści, byleby mieli poszanowanie dla 
nauki. I jeśli dowie się o jak imkolwiek 
wypadku nieppszanowania, nie waha 
się natychmiast wsiąść w pociąg, poje­
chać do Moskwy, zjawić się przed Star 
linem i naurągać mu w taki sposób, że 
brak konsekwencji tego czynu, budzi w 
Sowietach zdumienie. 

. I oto prof. P a w ł ó w postanowił speł­
nić życzenie, niejednokrotnie kierowane 
do niego, i zapoznać radjosłuchaczy ca­
łego świata z pracami, jakie odbywają 1 l a l u w Birmingham. W czasie operacji, 
się w jego laboratorjum. W sobotę wie : 

Drugie doświadczenie, omawiane 
przez radjo, polegało na tern, że Rafael 
ot rzymał pustą butelkę i polecenie, by 
butelkę tę napełnił wodą z kranu. Gdy 
już to uczynił, kazano mu wylać wodę. 
Docent Denisów wyjaśnia, że prof. Pa­
w ł ó w przez t rzy dni od rana do wie­
czora pracował z małpą, by wyjaśnić 
jej, na czem polega napełnienie p łynem 
I opróżnienie butelki. 

Trzecie doświadczenie. Na podłodze 
stoi k i lka skrzyń. U sufitu wis i chorą­
giewka. Rafel ma zerwać tę chorągiew­
kę. Mimo, iż radjosłuchacze tego nie 
mogli widzieć, ale słyszeli wyraźnie, 
jak Rafael stawia jedną skrzynię na dru 
gą, wspina się po nich I z r ywa chorą 

na drugiem, otrzymuje się wyższy po 
złom. Małpa to zrozumiała na zawsze. 

Prof. Paw łów , na zakończenie, znów! 
powiedział ki lka słów. Wyjaśni ł , że ob-1 
serwując stopniowy rozwój umys łowo- ! 
ścl małp — a doświadczenia przepro­
wadza on nietylko z jednym Rafaelem,; 
— już widz i on zalążek historj i rozwoju 
rodu ludzkiego. Widz i , jak rozwi ja ł się 
praczłowiek, jak pojmował coraz w i c - ' 
cej rzeczy, jak stawał się coraz intelł-J 
gentulejszy. 

Te doświadczenia mają kolosalne 
naukowe znaczenie. Dlatego też prof. 
Paw łów, k tó ry unika rozgłosu, k tóry 
nie cierpi reklamy, zgodził się na jedną 
demonstrację radjową z jego laborator­
jum. Twierdz i on, że być może uda mu 
się s tworzyć nową teorję cywi l izacj i 

giowkę. Ca ły tydzień tłumaczono mał-1 ludzkiej, o możliwościach, k tórych na 
pic, żc gdy się stawia jeden przedmiot ' wet nie podejrzewamy. M. S. 

Ciłiwiek zmartwychwstał 
po pięciu minutach stwierdzonej śmierci.— 

Były nieboszczyk jest zdrów i wesół 
John Puckering liczył 58 lat w chwili, zić w bryle lodu żabę; przy temperatu- ( 

gdy dostał się na stół operacyjny w szpiIrze 30 stopni niżej zera wszystkie fukcje l 
życiowe zostały wstrzymane w tem' 

czorem radjo leningradżkie zapowie­
działo reportaż z pracowni wielkiego 
uczonego, t ransmitowany przez , wszy-: 
stkie radjostacje sowieckie. 

Krótkie słowo wstępne wygłos i ł 
sam prof. Paw łów . Wyjaśni ł on, że je­
go, prąca jest obecnie skierowana na 
tafcjlfe ^48toPici u m y s ł o w y c h , m a f o 
Chodzi o stwierdzenie, ze umysł małpy ' 
można wyszkol ić w tak im stopniu, b y ( 

qifhviele fyfkó różni ł się on odTinfysłu ' 
człowieka. A to dopomoże do. rozwik ła 
nia tajemnic historj i cywi l izacj i ludz 
kiej w epoce prahistorycznej. 

Do pokoju następnie wprowadzają 
małpę, noszącą dźwięczne imię „Ra­
fael". Jest to małpa, której rozwojem 
zajmuje się od dłuższego czasu sam 
Paw łów i jego asystent Denisów. 

— Na stole szereg zapalonych świec 
two rzy koło. Pośrodku tego koła leży 
pomarańcza — rozlega się głos prof. 
prof. Pawłowa. — Proszę kazać mał­
pie wziąć tę pomarańcz. 

Denisów wydaje głośny rozkaz. 
— Rafel, lubisz pomarańcze? 

• W odpowiedzi rozlega się radosny. 
pomruk małpy. 

— Widzisz, tam leży. Weź ją sobie. 
Chodzi o to, iż małpa, pragnąc ot rzy 

mać ulubiony owoc, musiałaby wyc iąg­
nąć rękę poprzez palące się świece I 
dotk l iwie się przy tem poparzyć. Prof. 
Paw łów twierdzi , że nie uczono małpy, 
j ak ma rozwiązać to zadanie, ale jej 
umysł jest już w ten sposób wyćwiczo­
ny, że powinna się ona sama domyśleć, 
jak otrzymać owoc bez poparzenia się 

Mi ja ki lka chwi l w milczeniu, po­
czem słychać lekkie uderzenie w stół. 

.Rafael domyśli ł się, że powinien zga­
sić świece, by otrzymać owoc. Kolejno 
więc bierze jedną świecę po drugiej I 
gasi je w ten sposób, że przewraca i 
uderza w miejscu palącego się lontu w 
stół. 

Prof. Paw łów wyjaśnia, w jaki spo­
sób małpa zdołała wpaść na ten po­
mysł, godny człowieka. Oto przed k i l ­
ku dniami zaobserwował on. jak „Ra­
fael" stał zamyślony nad deseczką, w 
którą by ł wb i t y gwódź. Niewiadomo 
by ło , co małpa chce z tą deseczką u-
czynić, ale widać by ło, że gwóźdź jej 
przeszkadza. Małpa myślała, jak czło­
wiek. I wreszcie — jest to zjawisko 
dość n iezwykłe — uderzyła się w czo­
ło, jak Inteligentny, cz łowiek, k tó ry 
\ypadt na Jakąś myśl i obróciła desecz­
kę gwoździem na dół. Małpa, której u-
mys l jest już wygimnastykowany, pa­
miętać będzie w jaki sposób przezwy­
ciężyła przeszkodę. I dlatego potraf i ła 

pod narkozą, Puckering zmarł. Serce 
przestało bić, puls zamarł, ciało zeszty­
wniało. John umarł według wszelkich 
prawideł wiedzy medycznej. Operację 
przerwano, chirurg odłożył lancet, Wska 
zówka zegara posuwała się minuta za 
minutą. Upłynęło trzy, cztery, pięć mi­
nut... Ciało operowanego leżało martwe 
na stole. 

"Profesor -Pan»val^Mills- sięgnął po 
szprycę. Pravaza. W jego oddziale robio 

stworzeniu. Ale gdy po kilku godzinach 
sztuczne więzienie — bryłka lodu — zo­
stanie rozbita, gdy żaba poleży w cieple, 
ożyje nieboszczyk i Zacznie wyczyniać, 
wpuszczony do wody, wesołe skoki . To 
samo doświadczenie można przeprowa­
dzać z tym samym rezultatem ze ślima­
kami np.: rak i zaś wytrzymują z łatwoś­
cią okres tygodniowej śmierci przy tem­
peraturze do stu stopni zimna. Prawdzi­
wymi jednak fakirami w sztuce powrotu 

no kJlk^k1rotnie>'pxóby przywracania do Ido życia są bakterie, Uczony francuski, 
życia zmarłych, lecz stale-bez rezultatu. | Paul Becąuerel, poddał zamrożeniu w 
Kto wie, może uda się teraz?... 

W szybkich injekcjach wstrzyknął 
profesor Mills kolejno wprost w serce 
strychninę — koraminę — adrenalinę. 
Wskazówki zegara posuwają się w od-
mierzohem tempie. Mija minuta, dwie... 
Wtem pojawia się lekki odruch mięśnia 
sercowego. Jeszcze minuta i staje się. 

fantastycznej temperaturze 250 stopni 
poniżej zera bakterje paciorkowca, gron 
kowca i innych odmian. W laboratorjum 
uniwersytetu w Leydzie, gdzie przepro­
wadzał Becąuerel dwa doświadczenia, 
wypompowano z kuli szklanej, gdzie znaj 
dowały się bakterje, powietrze, tak, iż 
pozbawione one były wody, powietrza, 

W piątek wieczorem zmarł f /JjJfj. ^tplh 
linie, przeżywszy 87 lat, znakom!" J "eżytwlu 
miecki artysta-malarz Max L i e b ^ J | K 

Max Liebermann urodził sie i 
lipca 1847 r. w Berl inie. PochodjŁ 
ze starej rodziny izraelickiej. P° d 
czeniu gimnazjum poświęcił się J 
djom ar tys tycznym. B y ł ucznic^.J 
la rzy : Steffecka i Munkaczcgo £ A 
marze. W r. 1875 wyjeżdża do 
gdzie ulega w p ł y w o m malarzy > r <j\ 
skich Maneta, Courbeta i Milleta- >" 
jąc plenery. 

Po powrocie do Berl ina staje sWjjjj 
merem niemieckiego impresjo" '^ 
Bierze udział w założeniu secesji Ktf 
skiej, która powstaje w r. 1898. ^ 
muje katedrę w Akademji Sztuk y 
nych, której później staje się d ł u e j 
nim prezydentem. Prace artysty * T 
wiele muzeów niemieckich i z

a K

, / I k £
u

' Jest 
nych. Z racji 75-cj rocznicy s w y ^ l l?kh 5 p 

s} ko-łód 
2

'en imi, 
Ma rs: 

dzin wyda ł „Pisma zebrane", »
a J i i ł t

 w

° ln ien 
z łoży ły się jego prace k r y t y c h JM\ *£

a na 1 
rackie z całego życia. W Sii-ta r p V f C J ? , o l n e i 
urodzin Liebennanna prezydent „c^f eK'oś 
odznaczył go pierwszym złotym ^ [ l ^ i . Teg< 

nowo stworze 

iebermann by ł d o k t o r e m / ^<>szą r 

;a Uniwersytetu* "Bei ' lm s%l : 5 Z a ' k a . 
m honorowym m. y ; j.|-h» 

cud. Serce zaczyna bić regularnie, od- ciepła — tych trzech czynników ich roz 
dech zwolna unosi piersi zmarłego. 

W godzinę później John Puckering 
był zupełnie przytomny. W trzy tygod­
nie później opuścił niedoszły niebosz­
czyk szpital, zdrów i wesół. Jedyny to 
wypadek w dziejach medycyny, gdy czło 
wiek, który był już trupem, ożył i wró­
cił między żywych na stałe. 

Ten prawie cud jest jednak niczem w 

woju. Bakterje — trupy pozostawały w 
kuli — trumnie przez trzy tygodnie. Gdy 
po tym czasie Becąuerel przywrócił bak 
terjom normalnie warunki bytowania i 
wziął kolonje ich do zbadania pod mik­
roskop, okazało się, że mikroby zmart­
wychwstały, żyją, mnożą się, jakgdyby 
nie miały za sobą trzytygodniowego ok­
resu niebytu. Bakterje są zatem silniej 

porównaniu z ,cudami powrotu do życia | sze i wytrzymalsze od wszystkiego, co 
stworzeń zimnokrwistych, które mogą 1 żyje życiem organicznem na powierzch-
trwać dzień, dwa, a nawet znacznie dłu- j ni naszego globu, 
żcj w stanie śmierci. Można więc uwię-l 

PARCELE BUDOWLANE 
przy u l . K r z e m i e n i e c k i e j i R e t k i ń s k i e j d o s p r z e d a n i a 
Z g ł o s z e n i a : P i o t r k o w s k a 40 d o p: H e r m a n a 
w dn i p o w s z e d n i e od 10—12 i od 4 d o 6 p o p o ł u d n i u 

C A S I N O H a r r y B a u r , A n n a t o & I l a , 
w mm ^ • m-m ^ R i c h a r d W i l l m w gigantycznym filmie 

lem pańs twowym 
„Adlerschi ld" . 

Max Lieber 
noris causa 
obywatelem honorowym m. v"p| 
by ł odznaczony wieloma z ł o te rm i 

dalami zagranicznemi i ° r \J\ 
Włoch, Szwecji , Belgj i . by ł k»Ycł? 
Francuskiej Legj i Honorowej ' j$ 
kiem honorowym Akademji P a r ) 

Haskiej i Brukselskiej. I 
W grudniu 1932 r. L iebermamy 

stał wyb rany p ierwszym wicer jy 
rzem Kapituły Orderu „Pour le 1 1 

za zasługi pokojowe. ,.pl 
W maju 1933 r. na znak p r o t e s t y 

c iwko polityce narodowych soefi„f-
Max Liebermann wystąpi ł z Aka°.y 

Ze śmiercią Liebermanna v 

wielka indywidualność a r t y s t y ^ ^ ; 
<>•»»<> « » • • » • • o * * * * * * ^ ' 

GRUPOWE PRZEJAZDY DO ? ^ 
STYNY. , , ,<, ' • , 

Co dwa tygodnie, a wiec: ió't$r 
tego, 27-go lutego, 13-go i 2 7 - S ° 1 

odchodzi z Constanzy „Polo" 1* 
Jaffy. qA 

Polskie Biuro Turystyczne . 9 
organizuje stałe grupowe p r z e , a . A b , ' 
Palestyny, kalkulując w ten sP? c z# , 
ny. że wynoszą one od 630 zł. ' » W 
opłatą za: paszport, wizy P a ! e S

c H i A , 
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Dzień 19 marca 
*oiny od zajęć szkolnych 

ty$syChe d °w iadu jemy , w dniach naj­
mie i j ^ n ukaże się specjalne zarządze-
i w a t 0 r i u i n okręgu szkolnego war -
d,,p 0" ' odzkiego, iż dzień 19 marca 

ton Ł l m i e n i n Wodza Narodu, P ie rw-
}ie g 0 Marszalka Polski Józefa Ji lsud-
% i ^ ] ^ s t wolny od zajęć w szkołach 
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i z łotym Tego dnia we wszystk ich szko­

l- " r z adzone zostaną specjalne ob-
)t|n' w czasie k tó rych nauczycielowie 
L "«ą odczyty o życiu i działalności 
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Ministerstwo 
spraw społecznych 

Jak się dowiadujemy, rozważana jest 
obecnie sprawa zmiany nazwy minister­
stwa opieki społecznej na ministerstwo 
spraw społecznych. 

By łaby to już trzecia nazwa min i ­
sterstwa, które uprzednio nosiło nazwę 
ministerstwa pracy i opieki społecznej. 

Nowa nazwa wysuwana jest jako 
najbardziej odpowiadająca zakresowi 
działalności ministerstwa. 

Stary burmistrz Konstantynowa 
urzędować będzie do chwili 

wyboru nowego 
Przed k i lku miesiącami burmistrz 

m. Konstantynowa p. Władys ław Do­
lecki został zawieszony w swych czyn­
nościach, w związku z wysuwanemi 
przeciwko niemu zarzutami. W wyn iku 
rozprawy sądowej p. Dolecki zosta! 
całkowicie uniewinniony. 

W międzyczasie odby ły się w Kon­
stantynowie w y b o r y do rady miejskiej, 
które jednak nie dały większości, zdol­
nej do wyłonienia nowego zarządu miej 
skiego. Dwukrotne w y b o r y zarządu 
miasta nie dały rezultatu. Ponieważ do 
czasu wyboru nowych władz urzęduje 
dotychczasowy przełożony gminy, w ła 
dze administracyjne wprowadz i ły bur­
mistrza Doleckiego w urzędowanie. 
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Z A P R O J E K T O W A N Y I Z B A D A N Y 
W SŁYNNYCH LABOMTORJACH PHILIPSA. 

. . .odbiornik kra jowej p rodukc j i 
o d a l e k i m zasięgu, d o s k o n a ł e ! 
selektywności i czystości dźwięku. 
C e n a k r e d y t o w a z i 255 przy 
systemie r a t a l n y m P h i l i p s a 
umożliwia każdemu nabycie tego 
doskonałego aparatu. 
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U s t a l o n o cennik n a p o m a r a ń c z e : 
włoskie—zł. 2.29, palestyńskie—zł. 1.77, hiszpańskie I gai—zł. 1.76, 

II gat—zł. 1,55 za kilogram 

Nie wolno s p r z e d a w a ć pomarańczy na sztuki 
W dniu wczorajszym nastąpiło defi- bezpośrednio po ustaleniu nowych cen" 

nitywne unormowanie „sprawy pomarańjna te owoce, a przedewszystkiem wsku-
czowej" w Łodzi. Chaos, jaki zapanował tek przejścia ze sprzedaży na sztuki — 
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O s t a t n i e d n i z i m y 
Meteorologowie przepowiadała rychłe nadejście wiosny 
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następujące apteki: 
Wolności 2), Sake. 

1), W. Danieleckiego 
A. Perelmana (Ceńielniana 

a (Wólczańska 37), Sukc. F. 
'Napiórkowskiego 27). 

Fala ostrych mrozów, k tóra tak bar­
dzo dała się nam we znaki przed k i lku 
tygodniami, obecnie powróci ła — co-
prawda w mniejszem nasileniu — ale 
niemniej dokuczl iwa. 

Przyszła do nas w sobotę wieczo­
rem, kiedy zupełnie niespodziewanie 
rtęć w termometrach ufllcznych opadła 
do 9 stopni poniżej zera. W niedzielę 
przeciętna temperatura dnia wynosi ła 
11 stopni poniżej zera. Wczora j o godzi­
nie 8-ej rano zanotowano w Łodzi 15 
stopni, w południe ociepliło się nieed 
lecz rtęć nieprzekroczyła 10 stopni, zaś 

' w godzinach wieczorowych by ło 11 

we 
stopni. 

Ta fala mrozów minie jednak, 
dług opinji meteorologów, już w najbliż­
szych dniach. Według tejże opinji druga 
połowa lutego będzie ciepła i pogodna. 
Pod koniec miesiąca możl iwe są jeszcze | 
przymrozk i , ale bezpośrednio po nich i 
przewidywane są nawet deszcze, cha­
rakterystyczne dla pierwszych podmu­
chów wiosennych. 

Korzystajmy więc z ostatniej w t y m 
roku okazji do sportów zimowych... Pó­
ki czas. nóki czas... Bo wiosna za pa­
sem... 

na sprzedaż na wagę, został wobec za­
rządzenia starostwa grodzkiego, jakie 
ukazało się wczoraj, opanowany. 

Po dokładnem przekalkulowaniu ce­
ny pomarańcz, ostateczny cennik, obo­
wiązujący w Łodzi z dniem dzisiejszym 
przedstawia się następująco: pomarań­
cze włoskie — zl. 2,29 za kg., pomarań­
cze palestyńskie — zl. 1,77 za kg., po­
marańcze hiszpańskie średnie — zł. 1,55 
za kg. i pomarańcze hiszpańskie I gatu­
nek — zl. 1,76 za kg. Trzeci gatunek po 
marańczy hiszpańskich (po zł. 1,30 za 
kg.) będzie przerabiany całkowicie na 
marmeladę. 

W związku z tem wczoraj starosta 
grodzki dr. Wrona wydał specjalne za­
rządzenie, iż nie wolno sprzedawać po­
marańczy na sztuki, a przy sprzedaży 
na wagę musi być ściśle stosowany wy­
mieniony wyżej cennik. Wszystkie skle­
py, które prowadzą sprzedaż pomarań­
czy, muszą z dniem dzisiejszym wywie­
sić w oknach wystawowych i wewnątrz 
kartki, z dokładnem oznaczeniem pocho 
dzenia pomarańczy i cenami. Policja 
będzie skrupulatnie pilnowała by kupcy 
nie popełniali nadużyć i by pomarańcze 
jednego gatunku nie były sprzedawane 
jako inny, droższy gatunek. Winni prze­
kroczenia będą pociągani do surowej od 
powiedzialności karnej. 

Informowaliśmy się u hurtowników 
pomarańczowych, w jakim stopniu na­
sycony jest rynek łódzki pomarańczami. 
Okazuje się, że popyt jest w dalszym 
ciągu jeszcze bardzo mocny, i jeśli cho­
dzi o tańsze gatunki, znacznie przekra­
cza podaż. Pomarańczami włoskiemi, ja­
ko najdroższemi, nikt się niemal nie in­
teresuje i niema na nie nabywców. Hur­
townicy będą radzi, gdy sprzedzają po­
siadane zapasy i sądzą, że do czasu, pó­
ki obowiązywać będą te ceny, nie będą 
sprowadzali pomarańczy włoskich, a w 
każdym razie w ilościach minimalnych. 

W interesie ludności leży, aby kupu­
jąc obecnie pomarańcze, pilnie zwracała 
uwagę na kartki z oznaczeniem gatun­
ków i cenami, które z ciiiem dzisiejszym 
będą wywieszone we wszystkich skle­
pach. 

SZCZAWNICKA woda MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku. 
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Chciał zwrócić na siebie uwagę 
i w ten sposób otrzymać posadę.—Rozkręcił szyny na torze i sam 

zatrzymał pociąg, który mógł się wykoleić 

Polski Matuszka stanął przed sądem 
Wczorajsza sprawa w sadzie okrę­

g o w y m przeciwko 28-letniemu Hieroni­
mowi Clapińskiemu jest prawdziwie 
sensacyjnym dokumentem społecznym. 

Clapiński by ł niegdyś ślusarzem ko­
le jowym. Pracował niedaleko od swej 
ws i : na odcinku toru pomiędzy St ryko 
wem a Zgierzem. Ojciec oskarżonego 
jest również kolejarzem, obecnie na e-
meryturze. 

Cłapiński jest chudym blondynem o 
melancholij i iem spojrzeniu. Wvraża się 
z przesadną górnolotnościa, w której 
często jest dużo s łów, a mało sensu. 

Oskarżony jest Cłapiński o to, że w 
nocy z siódmego na ósmy lipca na l inj i 
kolejowej pomiędzy stacjami S t r yków 
—Zgierz w y r w a ł kilkanaście haków, 
mocujących szyny do podkładów, że 
ki lka ponadto podważył i wyciągnął 
do po łowy, że wskutek tego odlużnił 
1 całkowicie niemal odbezpieczył połą 

„Zdobiłem podówczas alarm na Rosła 
ka. — wyjaśnia oskarżany. — i zawo­
łałem na niego: — Chodż-no pan ! " 

Przerazil i się oba j b a r d z o . Jedna 
część szyny w y s t a w k i nad d rugą o 4 
c - M y m e t r y . Zakr?.;męli sie koło r o b o ­
t y . Kamieniami i rękami D o w k r c c a l i 
i p o w b i j a l i co się ix" i. KHka pociągów 
biegło w obie strony ua t y m Jednotoro 
w y m odcinku. 

Miał w ł a ś n i e nadchodz i ć kurier. 
O t a ; w i ę c w y b i e g l i p r z e d poc iąg , ma­
chal i c z a p k a m i i dawali sygnni 'v . Po-
r.^g się z a t r z y m a ł . Rosiak i o s k a r ż o n y 
vy 'bśn i l i m e c h a m K o w i . że 

ktoś rozkręcił szyny 
i roefag przeszedł k r o k i e m no p row i ­
zorycznie zreperowemem złączeniu. 

Cłapiński bardzo interesowni się 
oweml k o b i e c e m i l a d a m i Sam Je zau­
waży ! p i e r w s z y . Namawiał Rusinka, 

czenie między szynami 1 wreszcie, żeJ żeby się zabawil i w wywiadowców, 
wykręc i ł jedną z czterech śrub. łączą-, ale Rosiak się nie zgodzi! uważając, 

Skazany na w l ę i U * 

że swoje zrobi, gdy zawiadomi <- w y ­
padku swe władze zwierzchnie. 

Prowadzącemu do ;h >i / j t i ie przodo 
od e j -

P i o t r k o w s k a 15 
Ciągnienie 1-ej k lasy już w k r ó t c e 

cych poszczególne odcinki szyn i że w 
ten sposób spowodował niebezpieczeń­
s two katastrofy kolejowej. 

Dlaczego Cłapiński.—człowiek flegjwnikGwi wydawa ł słs Clnnmsl 
matyczny 1 spokojny — powziął 1 w y ­
konał ten szatański i tak ż y w o osławlo 
nego Matuszkę przypominający plan?... 

W odpowiedzi na to pytanie — leży 
cała niepowszedniość tej sprawy' i jej 
sensacyjność. 

Clapiński postąpił tak dlateeo, że 

szukał pracy 
Oskarżony do w iny się przyznaje. 

wflłicznoścf; które go skfónilv" —' jak ' s ię 
• f # J * * - » i A dokonania danego tak-

Po powrocie z wojska krótko pra­
cował jako ślusarz tu i owdzie. Potem 
został przy jęty na kolej i tam powodzi ­
ło mu się dobrze. Nie potrzebował zda 
wać się na ojca i na jego grosz. Po ro 
ku mniej więcej posadę straci ł . 

Cłapiński starał się bardzo o uzy­
skanie pracy: „Zdolności posiadam do 
tej pracy 1 zawodu tego i też kwal l f ika 
cje mam zupełnie odpowiednie, więc 
pragnąłem gorąco dostać znów zatrud­
nienie, Ale starania nie dawałv rezul­
tatu. 1 wtedy przyszła mu do g łowy 
,głupia myś l " : rozkręcić szyny na to­
rze, zamaskuje, że to uczyni ł ktoś Inny 
1 potem odkry je tę straszna, rzekomo 
cudzą zbrodnię. N i e r t sie wszyscy do­
wiedzą, że ma dobre oczy. że zna się 
ba szynach. I zaraz potem szyny umo­
cuje i w ten sposób da dowód, że zna 
się również na robocie. 

By ła noc siódmego lipca, gdy Cla­
piński powziął ten plan. Pobieeł zaraz 
na tor, by go w czyn wprowadzić. 
Wzią ł „ ł a p y " do podważania haków z 
o twar te j szopy przy torze. Po drodze 
nr. płocie znalazł pare bucików dam-
sk.cl i , s tarych kapci, k tóre również 
wziął ze sobą. W nocy, pocichu, przy 
świetle księżyca, pracował szybko I 
sprawnie. Jak twierdzi — śrubv wtedy 
ty lko obluzował, nie wykręcając ani 
jednej. B y ł boso. Bucik i damskie miał 
w ręku. Gdy już pracę skończył, za­
brał się do jej drugiej części: mlsty i lka 
cyjuej. Poodciskał na nasypie | potem 
w poli i , obok toru, przez pole w sara-
deli do kartofl iska ciągle owe buty : jak 
by jakaś kobieta szła od toru przez 
pola. 

Potem wróc i ł do domu. Ostatni po­
ciąg już przeszedł. Nie móg* spnć przez 
całą noc, bo 

sumienie go dręczyło 
Nadsłuchiwał, czy jak i * pociąg nie 
przejdzie, i czy .oś S K me stanie. Ma­
tusika podobno zupełnie tak samo nad 
s i rch iwa ł czy się pociąg nie zbliża... 

R?r,o, mimo złego snu, dopiero o go 
d / h i e 8 rano przybiegł Cłapiński na 
tor. Niedaleko pac-I k rowę robotnik ko 
lejc w y Rosiak. Cłapmsk; wyk rvc i l je- j 
dna śrubę dopiero rano całkowicie 1» 

rżany. Zachowywał sic bardzo dzin 
nio. t y ł zdenerwowany i choć się chwa 
l it że to on odkry ł za.nach na poeMg, 
ale by ł bardzo nlespoKoJny. S c o w a d / o 
ny pies pol icyjny poszedł po śladzie 
odcisków damskiego obuwia, potem od 
razu rzuci ł się na Cłaplńsklego. choć 
oskarżony stał w gronie k i lku osób. 
Clapiński przyznał się do w inv już w 
toku dochodzenia. 

Naczelnik wydz ia łu ruchu węzła 
łódzkiego — inż. Turczynowicz i inż. 
Koczorowski z Warszawy — powołani 
jako biegli — zadawali oskarżonemu 
i świadkom szereg pytań. Cłapiński 
rzeczywiście zdradził znajomość rze­
czy, choć lepiejby dlań by ło , gdyby się 
nią mógł popisać w innych okolicznoś­
ciach, niż z l awy oskarżonych. 

Zeznawało ty lko trzech świadków. 
Nikt nic złego o Cłapińskim nie mógł 
powiedzieć. „Porządny człowiek i spo 
kojny, jak jego ojciec" 

Cłapiński za spowodowanie niebez­
pieczeństwa katastrofy koleiowej, z 
art. 215 K. K. skazany został na dwa 
lata więzienia. (g) 

z a nieprawne posługiwanie 
firmą Zw. Strzeleckiego (, 

Na początku roku 1934 Jan K"."* 
w y d a l kalendarz, k tó ry reklamo^ 3 ' ^ 
ko kalendarz „St rze lca" i r o z s y ł a j 
w ie lu f i rmom — zapraszał l isto* '^. < 
kupna, lub do umieszczania o g ł o f L i 
następnem wydaniu. Wiele f i rm, » ' £ 
uwagi na to, że kalendarz miał 
fundusze Związku StrzeleckiegoJ Im 
sty b y ł y zaopatrzone pieczątka ^ ' " U 
— udzielało ogłoszeń lub nabywa'0,.iii 
lendarz. Jednaik gdy ki lka f i rm zw*1 

się do Związku po wyjaśnienia J 
zało się, że Kl imek zupełnie L 
prawnie podszywał się pod tak pofJJ 
ną organizacje i że używa pod rob i 
pieczątki Strzelca. Klimek zresztą 
w roku 1931 został ze „Strzelca" W 

Egzamin 
S o c z y n 

4 . f,aminy 

l05cr ^OSił; 
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lony. 
Stawiony przed sąd grodzki 

Kl imek uniewinniony. \ 

Rozmaił 
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J e d y n a d r o g a d o s z c z ę ś c i a i b o g a c t w a 

# © f o s z k & H & S f i & s r y 

. Passierman 

Od tego wy roku wniósł ape * ą ^ 
rzą-d prokuratorski . Wczora j ^m

iZ^\V, ,j 
nął przed sędzią Żabińskim w jji, Krój, 
odwoławczym sądu okręgowego- „A m p r o i 

Sąd wyrok pierwszej I n s t a n c j a * l 
lił 1 skazał Klimka na dwa lata 
nia. 

Dodatkowa komisja p o M r C J ^ 
W nadchodzący piątek 15 bm. w lokłjj J [ S « v * l m , c -

wojak owo - policyjnego zarządu m. *-o ^ j j Kj(J poc 
ul. Piotrkowskiej 165 urzędować b« d5 Adź-'JK, • n l c h 1 

kowa komisja poborowa dla p K ^ . rov-'r0irr*4> 9 l , C e * 
sto I, na która winni sie stawić pobór sjjCL*i to P o . . 
nika 1913 i roczników starszych, nie v ĄF*)^ r 8 , a a 

i4cy jeszcze uregulowanego stosunku . j I V gór 
by wojskowej, zamieszkali na terenie w rodzaj 
8, 9 i 11 komisariatu policji, w dniu z„obo'(!( L 6 f e tal 
urzędować będzie dodatkowa konns- v<\ P I , lo ubocjp • 
dla P.KU. Lódź-Miasto II. na która j t H j , 
stawić poborowi, jak wyżej, w n i ^ f . ^ i * 1 , 1 % ™ b s l 

terenie 1, 4, 6. 7, 10, 12, 13 i H k ° m I ' Wy s , 
policji , K ""fnlncj 

Co sią dziele w PalesOj -"-
Jerozolima, U l u ł j U 

Zarząd Agencji Żydowskiej ^ A 
stynie otrzymał odpis testamen* 4 
rządzonego W roku 1924 przez V jU 
go obywatela, zmarłego w A u r ^ l A . . 
łudniowej. W myś l tego tes»» ^ 

nia, jakiem muszą darzyć kl ienci zegar­
mistrzów nadużywał stale, 1 długi czas 
bezkarnie. 

Do Arona Weisfelda, przy ul. Pod-
rzecznej 7, oddał do naprawy złoty i 
cenny również od wewnątrz zegarek 
Herman Zilber. Zilber zna się na zegar-

Zegarmistrz oszukiwał Mileniów 
Sąd skazał Weisfelda na 6 mieś. więzienia 

Trudno o rzemiosło, dające szersze 
pole do nadużycia zaufania klienta — 
jak zegarmistrzostwo. Szerszy ogół nie 
zna się zupełnie na tajnikach mechaniz­
mu zegarka. Człowiek wie ty lko , że 
zegarek przestał chodzić i że trzeba go 
oddać do naprawy. Co się w zegarku 
zepsuło, czy uszkodzenie jest drobne, | kach, lub może pamiętał, jak wyglądał 
czy poważne, czy naprawa musi kosz-: jego zegarek w środku, dość że skon-
tować mało, czy dużo — na te osądy \ statował, iż mu zegarmistrz zamienił 
trzeba się zdać całkowicie na zegarmis-1 części, dając na miejsce oryginalnych i 
trza. (drogich tańsze 1 gorsze. 

Wczora j przez sąd grodzki został) Weisfeld, którego to nie by ła p ierw-
przykładnie ukarany zegarmistrz, k tó - \ sza sprawka, został wczoraj skazany 
r y ślepego niemal z konieczności zaufa- na sześć miesięcy więzienia, (g.) 

Chciał zabić żon?, a teraz... 
pogodzili się i nie mają do siebie żalu 

^."*nowii 
V, ^Opozy 
SL * >«i 

południ 

na 

Bank Kolonialny w Palestynie * * J \ £ 
w roku 1974 kwotę. 1.250.000 JLrf • * * 
szterl ingów na cele kolonizacji r*' j , t \ «8o i e 

ny. Testator z łożył w roku l ^ f r ^ A * 
ku 350.000 funtów i obl iczył, że P^cj ^ 
latach suma ta wzrośnie w tak 
nym stopniu i wówczas będzi e 

oddać wielkie usługi idei ko lon i ' " 

Angielski minister r o l n i c t w a j l j W ^ f e 0 1 

Juljan Darnin by ł przez długi czas 
bezrobotny. Na dom pracowała żona, od 
której mąż poza wszystk iem domagał 
się, by mu dawała na wódkę. Na tern tle 
dochodziło między małżonkami do k łó t ­
ni i awantur, aż w dniu 3 sierpnia żona 
zabrała dziecko I przeniosła się do swej 
babki. 

Po niespełna tygodniu Daminowa 
dojrzała pod fabryką, że mąż na nią 
czeka. Lękała go się i starała się zejść 
mu z oczu, ale Darnin ją spostrzegł I po­
czął namawiać, by wróc i ła do domu. 
Kobieta czuła wódkę z ust męża i w i ­
działa, że jest podchmielony. Lękała go 
się tembardziej, ale mimo to, na powrót 
do domu zgodzić się nie chciała. Wresz­
cie zaproponowała mu, by poszedł z 
nią do babki. Darnin nie chciał się na to 
zgodzić, ale cały czas szedł za żona. 

Ody wreszcie by l i już na Chojnach, 
blisko domu, w k tó rym Daminowa cza­
sowo zamieszkała — mąż dobył bagne­
tu i zadał nim żonie dwa ciosy w ple­
cy. Poszkodowana miała jeszcze dość 
sił, by ratować się ucieczką od dalszych 
ciosów męża, k tó ry na widok nadbiega­
jących przechodniów, — uciekł. 

Wczora j niedoszły żonobójca stawał 
przed sądem okręgowym. 

Przyznał się do w iny i wyjaśni ł , że 
działał pod wpływem rozpaczy. Z żona 
się pokodzlll. 

Zona potwierdzi ła te dane: nie ma do 
męża Już żalu. Może będzie lepiej, może 
sie nawet maż poprawi. 

Sąd w tych warunkach skazał Da­
rnina na dwa lata więzienia, ale wyko­
nanie kary zawiesił mu na pleć lat. (g) 

odzi, 

C : » • z, 

jeżdżą w dniach najbliższych flW

t^k-
styny, celem zapoznania się z e ,%/LVo f k, 
ro ln ictwa w t y m kraju. Minister ^ ^ . / u , 
dzi kolonje prywatne oraz W™i 
świadczalne, założone przez 
Żydowską. 

5 M I L J . F. SZT. R E Z E R W V

s j { ' 
Rząd palestyński spodz ie^ 3 jĄ 

nadchodzącym roku nadwyżki 
we j w wysokośc i dwuch ffliu% \ "J"»d»i,. 
szt. Zaznaczyć należy, 
nej skarb palestyński dysponuje . 
wnwi>mi fi inHii«:7ami yhliżaiacefl 1^ Ą 

Europa | Czarna Perła B O D O 
R E R I 

woweml funduszami zb l i ża jąc - { < >j 
globalnej sumy 5 mi l ionów f- fcs\€ 
zerwy te pochodzą z d o t y c h c z 3 . ^ 
nadwyżek budżetowych. 
bież. roku budż. przekroczyć ^ 
półtora mi l j . f. szt. 

W Z R O S T EKSPORTU POMAR A 

Z PALESTYNY. ^ 
Z ogłoszonego s p r a w o z d a n i 3 ^ 

ka, że eksport owoców c y t r u s ^ 5 F j 
Palestyny w roku 1934 sięga- 5K r*,V 
skrzyń wobec eksportu 2.565.0^ o« 
w roku 1933. Tak więc eksp° '> ' ,Y 
ców cy t rusowych z Palestyny lt\o \ 
l iczbach bezwzględnych o P rfjf 3O ^ 
mil jona skrzyń czyl i o przesz' 0 

cent 

ręczne j robo ty 

ni-
p r z e p r o w a d z i ł a Rię ° f l

 n t 
A n d r z e j a Mi 2 7 , f f ° n 
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r ^miny dla eksternów 
lP°czynają się w bieżącym 

w tygodniu 
e . l e ż ^ c y m tygodniu rozpoczynają 

Ww "aminy dojrzałości dla ekster-
iko . f^ator jum szkolnego warszaw­
o m k i e g 0 - Ponieważ w roku bie-
lo{ejn zgłosiła się do egzaminu dojrza-
JyL^l^ tkowo niewielka liczba kan-
• * o C W . " ~ ' 1 9 0 z c a ł e S O okręgu — po-
Wne n - y l k o t r z y komisje egzamina-
L Państwowe z siedzibą w Warsza-

1 9 3 5 ; 5 t r 7 

E tóSLny
 °dbywać się będą w trzech 

^dvc) warszawskich: Lelewela, 
' S I a \v a IV i Rejtana. T rwać one 

(i) 4 0 23 lutego. 

u't»tnio ogłoszone zostały plany dotyczące 
raj K H ^ d ^ K » i a m 

Ct w*. Polewski Urząd Wodny, który zarżą 
Produkcji energji elektrycznej w 

h sieci stacy) siły wodnej, opracować 

po. 
>tn. w 

P. 
vić poboru- |,?L'I 
:ych. nie ?„ jHTl> 
stosunku o° j 
ia terenie *• 

świata 
ENERGJI ELEKTRYCZNEJ 

W SZWECJI. 

aitości ze 
laclf 

wydz 

i n s t a n c j a V 

^ Prod '* p r z e w i t l u i a m - l ł>. połączenie ośrod 
i S«y 1 c n c i elektryczne) na dalekiej 

^"dniowemi, gdzie 

Rozłam wśród mar i aw i t ów 
Dwa obozy; za Kowalskim i za Feldmanem—W niektórych parafiach 
doszło do bójek.—W Zgierzu „urzęduje44 zwolenniczka Kowalskiego 

Gmina mariawicka w Łodzi opowiedziała się za Feldmanem 
Rozlani w kościele marjawickim. j 

k tóry zarysował się przed paru .tygod­
niami, coraz bardziej się pogłębia. 

Jak wiadomo — głową kościoła te­
go byt dotychczas ks. Jan Marja Michał 
Kowalski , z ty tu łem arcybiskupa. T y m ­

czasem obecnie, po odseparowaniu się 
pewnej grupy księży i zakonnic, zwo­
łany przez malkontentów synod w y ­
brał arcybiskupem względnie ..genera­
łem zakonu" bisk. Feldmana. 

Dotychczasowy arcybiskup, ks. Ko­
ta oooooooooocxx)acxxx>aoooc^^ 

Polscy narodowi socjaliści 

innie. Wszystkie 
podzielić 

yci, 

zapasy wody są ob-
stacje siły wodnej 

można na dwa rodzaje. 
północy, 

na wiosną, 
Posiadają wielki dopływ wody z top-

w górach śniegów. 
ł ^ S i r A: i » " 

,"nś "'JEK U* ta> stanowią potoki południa 1 cen-
w dnia ^ h O f ^ j * 1 ^ zależ q od opadów wodnych i są komis- P°. 
a która 
i, zamieś?' 
• !4 kom"ł 

W 1 " ! 1 0 6 ' 6 w w o d S w porze letniej. Znacz-
ych strumyków Jest uregulowana, lecz 

tent system siły wodnej na południu 
°' Szwecji fest połączony między 

e m Północny pozostał izolowany 1 nic 
i p ° zbiornika wody w czasie suszy 
w

 ToPozycJe przedłożone ostatnio Rlks-
_ Ł * *«i dziedzinie obejmują Instalacją 
V kitujących encrgją elektryczną z pół-

>yk0
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f - d W L . ; Pr*cwidule również regulacją nlektó-
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Szwecji, a trzeciego co 

D * IECI ABONUJE WŁASNE PISMO. 

Nowa próba zaszczepienia hitleryzmu w Polsce 
jest s łynny A. Dębieć, ongi członek za­
rządu N. P. R.-Iewicy, k tóry już przed 
pięciu laty propagował przekształcenie 
się.tego ugrupowania na partję narodo­
wych socjalistów. 

Pismo podaje, iż przed miesiącem 
odbyła się w Warszawie konferencja po­
rozumiewawcza centralnych władz Na­
rodowego Stronnictwa Pracy i part j i na­
rodowych socjalistów. Do porozumie­
nia i połączenia nie doszło, ale, jak twier 
dzi „Narodowy socjalista", powołano 
stałą komisję, k tóre j zadaniem ma być 
skonsolidowanie „narodowo - społecz­
nego obozu pracy" w Polsce. 

Miel iśmy już ki lka prób tworzenia w 
Polsce grup narodowych socjalistów. 
Wszystkie dotąd Skończyły się fias­
kiem. Ano zobaczymy, co wyjdzie z te­
go stworu... 

W Warszawie u-
kazało się czasopis­
mo „Narodowy so­
cjal ista", które ma 
być pono, jak brzmi 
napis pod nagłów­
kiem, centralnym 
organem part j i na­
rodowych socjali­
stów w Polsce. — 

Charakterystycz­
nym szczegółem 
jest symboliczny 
znaczek part j i . u-
mieszczony przy nagłówku pisma r skła­
da się on z godła bolszewickiego, 
(skrzyżowanych sierpa i młota), w które 
wpleciony jest „mieczyk Chrobrego". 

Jest to wymowne i pouczające! 
Czołowym publicystą tego organu 

ON 
St 

iiSto u * C l ł Z f e d n o M o n y c h dzieci korzystają 
L *wJ , C e i »Wobody. któ. swobody, która młodzi obywa-
|^ H^ /^ fu ją w różny sposób. Samodzlel 

*'*ży szkolnej wyraża slą np. w Sta-
1 utrzymywaniu pism wlaa-

Atłi-j" 8*' poczytnośclą cieszy alą tam 

„fJJ k« v, 7 "Ko 
r o l n i c W j L k S f c W a n [ u 

ŻSZych a u

t 8|Aw; ' „, 
ia Sie Ze ^ J ^ w ł i Szkoła", wydawane w No-

lS^L\' ^. C^iw"' ł e d a 6 ° w a l > c przez najmłodszych 
o r a z fa fJLr f ^ «• świecie (od 10 do 16 lat), z Im-

przeZ \ ^ n a l t 'odem miljona egzemplarzy. Tre 
5 N . a I ° , e wyczerpują bynajmniej kwestie 

6 Z n«iduje tu odbicie wszystko, co 
nai ° d l l c ż w ' y m w i e k u ' Niezwykle 

k jnlast i charakterystyczne dla na 
bU1 

Konferencja kolejowa w Łodzi 
w s p r a w i e n o w e g o r o z k ł a d u j a z d y 

Rokrocznie odbywac ie , w Łodzi ikon- sadniczą zmiana. Konferencja kolejowa' 
ferencja kolejowa, w k tóre j biorą zazwy w Lodzi wyznaczona zosteła na dzień 
czaj ud:zial p r z e d s t a w i c i e Izby prze- 15 lutego. Na konferencji tej"przcdstawi-' 
myś lowo - handlowej, starostwa grodź- ciele kolejnictwa zapoznają nas już nie 
kiego, władz wo jskowych, izby rze- ze sprawami przesądzonemi lecz z pro-
mleślniczej, zarządu miejskiego, prasy i 
t. d . Konferencja ta ma na celu omó­
wienie tych wszystk ich zmian i popra-

Jwyżki 

te * cK i l!4 
i ysp° n S s ię 

>now <• stĄ 
ch. / J j / 
roczyć ma 

P O M A K ^ 

w o z d a n i ^ y ^ 

: e k s p o ^ f ^ 

przesz-

' ^Hr ieWa ?iV l |S l«7 l 0 ! n l , ' s * t charaltterystyczne 
K 3 a z . ' , . ! bjjo* j J lc^ Dj"inessmanów amerykańskich Jest to, 

ir ł i m l H W J ^ H S ? n o w o i ° » k i « Posługują slą pis 
% ^ "ŁolneJ, Jako pismem inserato-

J^te i , ' °fiłoszenia, Ucząc na to, że pis-
iest nietyłko przez młodzież, ale 

Wpływy z ogłoszeń zasilają 
t»£ "*'U'U kasą pisma, iż redakcja może 

*S ^ Vvi? l m ^P^ipraoownU* 0 1 1 1 Honorarja. 
't/Sb j d w * « sią, i i w pewnych miesiącach 
\ "Sm U | y i l R S*oletni „redaktorzy" i „auto-
\ ^ 'ftroK? , l o n o r M j a mało co mniejsze cza-
^ ' W u 8w<>ieh rodziców. 

Ki%niu 

wek, jakie zamierzają władze kolejowe 
wprowadzić do rozkładów jazdy. 

Dotychczas, niestety, działo się w 
ten sposób, iż Łódź była zaskakiwana 
decyzjami Warszawy. Konferencje od­
bywa ły się w końcu marca, t. j . w ó w ­
czas, gdy nowy rozkład kole jowy by ł 
już gotów i zebrani na konferencji mogli 
ty lko przyjąć do wiadomości zmiany, 
jakie zostały dokonane i wyraz ić żal, że 
spóźnili się ze swymi wnioskami. 

Ale oto w roku bieżącym zajdzie za-

Jjcktami, które każdej chwi l i można zmie 
nić w myśl życzeń ludności naszego mia 

|sta. 
j Jak nas informują, konferencja ta bę-
I dzie miała na celu przedyskutowanie 
projektu rozkładu jazdy pociągów, któ­
ry obowiązywać będzie od 15 maja br. 
I dlatego obecność wszystkich, którzy 
mogą coś pozytywnego wnieść do tego 
projektu, jest bardzo pożądana. 

Konferencja odbędzie się w piątek, 
15 bm. o godz. U rano w sali posiedzeń 
oddziału ruchowo - handlowego, w gma­
chu dworca Łódź - Fabryczna. (i) 

Odezwa przeciw narodowcom 
Co obiecywali przed wyborami, a co czynią w radzie 

?wl 

FRYZJERSKIE 
MĘSKI 

, zostały przeniesione 
V ' * * J * - z u l . 11 Listopada 12 

Traugutta 5 
I ^ S f ^ A I T O Ś C I " , tel. 112-25. 

. występy słynnego artysty . 

i ^ n d r a Granacha 
ii ^ "lal °- K o d z - 9 , 1 5 p o c e n a c h p o p u 

*> c, >.Sti\iVHL(!l<sza sensacja sezonu 
l % u , M j p N ! E ŚWIATA" 

Wau cp„ D o r a z ostatni „Żółta łata", 
% i n » biletów 1 złoty. 

"Miylock". 

Donosil iśmy już o akcji wszczętej 
przez robotników sezonowych w Łodzi , 
a wymierzonej przeciwko Stronnic twu 
Narodowemu. 

W związku z tem cztery organizacje 
zawodowe robotników sezonowych: 
ZZZ., „P raca" , chrześcijańskie zjedno­
czenie zawodowe i ZZP. Wydały odez­
wę, k tóra w niedzielę i wczora j kolpor­
towana by ła w Łodzi . 

W odezwie tej wspomniane organi­
zacje przypominają robotnikom łódzkim 
obietnice wyborcze Stronnictwa Naro­
dowego. 

„My — pisali 1 mówili wówczas na­
rodowcy — przedstawiciele klasy robot 
nlczej zorganizujemy pracę dla bezro­
botnych, my uruchomimy pokryte ple­
śnią warsztaty, my obniżymy „zuboźa-

łym 1 podupadłym'* kamlenlcznikom 1 
przemysłowcom podatki, my... my..." 

A obecnie, gdy Stronnictwo Narodo­
we znalazło się w większości w radzie 
miejskiej, jego przedstawiciel i twierdzą, 
że „należy zlikwidować miejskie warsz­
taty mechaniczne, należy zamknąć Te­
atr Miejski, Wolną Wszechnice, ober­
wać zarobki urzędnikom 1 niższym fun­
kcjonariuszom miejskim, a czego już 
dokonali — odmówili zarządowi miej­
skiemu kredytów na kupno materiałów 
budowlanych dla celów kanalizacyjnych 
przez co opóźnione zostaną roboty sezo­
nowe I ucierpi 4000 robotników." 

W zakończeniu swej odezwy cztery 
organizacje robotników sezonowych 
wzywa ją ogól robotniczy do akcji obron 
ncj przeciw zamachom narodowców. 

walski, nie zamierza jednak zrezygno­
wać ze swoich uprawnień i t y tu łu . — 
Ustępując pod naciskiem „opozycjoni­
s tów" — zajął część klasztoru, przyle­
gającą do kościoła. BisKupi Pruchniew 
ski, Rostworowski i Feldman usadowil i 
się w zabudowaniach klasztornych, za­
pisanych w hipotece na imię blsk. P ru -
clmicwskiego. Jeden z biskupów, będą­
cy jednocześnie lekarzem, dr. Kopy-
styński, jakkolwiek by ł inspiratorem 
rozłamu, mieszka i urzęduje w części 
klasztoru, zajętej przez Kowalskiego. 

Dalszem następstwem rozłamu jest 
rozdrobnienie wpływów, osiąganych 
dotąd przez klasztor. Dochody z fabry­
ki wody sodowej, z pracowni hafciars­
kiej, dobrze prosperującej i bogato w y ­
posażonej, jak wreszcie i dochody z mle 
czarń, rozrzuconych w paru punktach 
miasta, przejęli „opozycjoniści" . W Pło­
cku kursują pogłoski, że Kowalski utrzy 
uiitje się obecnie ty lko z własnych o-
szczędności. — Wszystk ie kosztowne 
przedmioty, wedle tych pogłosek, wy­
wiezione zostały do różnych miejsco­
wości | bądź ukryte u ludzi zaufanych, 
bądź zdeponowane na nazwisko Ko­
walskiego. 

Rozłam, jaki nastąpił w Płocku, nie 
pozostał bez w p ł y w u na ośrodki ruchu 
marjawickiego w różnych okolicach 
kra ju . 

Mar iaw ic i podzielil i się obecnie na 
dwa obozy: za Kowalskim 1 za Feldma­
nem. 

W niektórych miejscowościach zda­
r zy ł y się charakterystyczne wypadk i— 
proboszcz opowiedział się po jednej 
stronie, wiern i — po przeciwnej. Zda­
rzy ło się to m. in. w Oablnle, pod Płoc­
kiem, gdzie parafianie pozostali wierni 
Kowalskiemu, zaś proboszcz opowie­
dział się za wyborem Feldmana. Rezul­
tat by ł taki , że proboszcz, w obawie 
przed atakami parafjan, opuścił swoją 
placówkę 1 schronił się wśród opozy­
cjonistów. 

Na tle rozłamu doszło do awantur, 
a nawet bójek w szeregu miejscowości, 
mianowicie w Zgierzu, w Pep łowle lw 
Łowiczu. 

Zaznaczyć należy. I i gmina maria­
wicka w Lodzi wraz z księżmi opowie­
działa się za wyborem, orzeczonym 
przez niedawno zwołany synod. Tylko 
nieliczne jednostki wśród parafjan po­
zostały wierne dotychczasowemu arcy­
biskupowi. 

W Zgierzu — po odseparowaniu się 
ks. Pągowskiego, co miało miejsce, już 
przed ki lku laty, stworzona została ka­
plica, którą Kowalski kazał ostatnio 
zamknąć. Kaplica ta została w rzeczy­
wistości zamknięta przez delegatów, u-
f joważnionych przez Kowalskiego, ale 
już w dwa dni później została otwarta, 
na polecenie bisk. Feldmana. Malkon­
tenci, opowiadający się nadal za Ko­
walskim, skupiają się przy zakonnicy, 
delegowane] z Płocka przez Kowalskie­
go i celebrujące] nabożeństwa w miesz­
kaniu prywatnem. 

Jak informują z sekretarjatu łódz­
kiej parafji mar jawickiej — spośród 
księży tylko Jeden duchowny paraf]! ło­
wickie] opowiedział się za Kowalskim, 
wszyscy Inni uznali zwierzchnictwo 
Feldmana. 

K O P LOS 
Rest . J A B A R I N * Dancing 

Narutowicza 20. 
Dziś i codziennie światowa atrakcja 

T R I O O H A Y O 
To maxlmum przysłowiowej japońskiej siły i 
zrącznoścl oraz pełny program artystyczny. 

Codziennie 5—8 r i v ' e . i pełnym programem 
art., kons. 1 zł., od 10 w. do rana dancing. 

40-1 
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Wo na żółtych na Wschodzie 
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Hislornczna dato w dziejach Chin 
ka wobec Chin. W ciągu ostatnich 40 
lat nie by ło widać z ich strony żadnego 
wys i ł ku , żadnego zamiaru nawiązania 

przyjaźni z Chinami Jest to pol i tyka nie 
sprawiedl iwa 1 krzywdząca!. . . 

— Czy jednak Istnieje możliwość 
przyjaznego współżycia z Japonją, o 
którem marzy ł w ie lk i Chińczyk Sun Jat-
sen? 

— Chiny są krajem największe) chy­
ba tolerancji na świecie. Gotowi jesteś­
my wybaczyć Japonji wszystkie k r z y w ­
dy, jakie nam wyrządzi ła , o ile wykaże 
szczere chęci nawiązania przyjaznych 
stosunków z nami. Ostatnie 40 lat agre­
sji japońskiej są jedną z najbardziej bo­
lesnych stron w historj i Chin. 

— A jak się przedstawiają stosunki 
z innemi państwami? 

— M y , Chińczycy, nie uznajemy ra­
sowych różnic. Pragniemy przyjaźni i 
współpracy pokojowej ze wszystk iemi 
narodami. Najlepszym tego dowodem 
jest udział prawie wszystk ich państw 
zachodnich w dziele modernizacji Chin. 

Dzień 12 b. m. jest dniem niezwy­
k łe j wag i w dziejach Chin. Dnia tego po 
268 latach panowania przestała Istnieć 
dynastja mandżurska Tslng, a ustępują­
cy, cesarz prok lamował Republikę. Data 
ta jest dzisiaj tem bardziej aktualna, że 
obecny pierwszy cesarz Mandżur i i , 
Kang Teh (Pu I), jest t y m samym, k tóry 
jako ostatni cesarz Chin, Hsiian Tuug, 
abdykował na rzecz Republ iki Chiń­
skiej w r. 1912. W związku więc z datą, 
która do niedawna jeszcze była chiń-
skiem świętem narodowem (obecnie ob­
chodzi się święto proklamowania Repu­
bl ik i 10 października, tego dnia bowiem 
w r. 1911 rozpoczął się ruch, zmierza­
jący do obalenia dynasti i Mandżurów), 
zwróc i ł się przedstawiciel P.A.P. do po­
sła chińskiego w Warszawie z pro<bą 
o garść informacyj na temat obecnej po­
l i t yk i Chin. 

Nadzwyczajny poseł i minister peł­
nomocny Republiki Chińskiej w Polsce, 
p. Chang Hsln-hai, jest doktorem „es 
let t res" ; urodzony w Szanghaju, rozpo­
czął studja w Pekinie, kontynuował je 
na uniwersytecie w Harvard , najstar­
szym zakładzie naukowym w U. S. A., 
k tó ry odgrywa w Ameryce tę samą ro­
lę co Oxford i Cambridge w Angl j i . Po 
ukończeniu studjów uniwersyteckich p. 
dr. Chang został powołany wraz z mał­
żonką na katedrę l i teratury angielskiej 
w Chinach. Obecnie zajmowane przezeń 
stanowisko posła jest drugiem skolei 
po Lizbonie w karjerze dyplomatycznej 
p. dr. Czanga. 

W słowach p. posła przebija n lety lko 
wielka i b łyskot l iwa inteligencja, w y ­
kształcenie europejskie, wyczuwa się w 
nim ponadto wie lowiekową rasową ku l ­
turę chińską. Przez cały czas naszej 
rozmowy z ust p. ministra nie schodzi 
Uśmiech/' Wawet w momencie, gdy mó­
w i m y o tak draż l iwej kwest j i , jak sto­
sunki chińsko-japońskie. 

Nawiązując swe uwagi do daty 12-go 
lutego, p. dr. Chang rzuca k i lka zdań 
na temat kwest j i mandżurskiej: 

— Cesarz, k tó ry abdykował przed 
23 laty, Jest dzisiaj cesarzem Mandżu­
r j i . Choć pochodzi z rodu Mandżurów 
jest przecież Chińczykiem, studjował te 
same księgi, posiada te sanie idee, co 
Chińczycy. Już jego przodkowie, k tó­
rzy przyszl i do Chin jako obcy zdobyw 
cy, stali się Chińczykami, zatraciwszy 
wszystkie cechy mandżurskie. Mandżu 
rowie nie są Mandźurami, nawet nie i 
mają dzisiaj własnego języka, 95 proc j W c z o r a j g o d z i n a c h r a n n y c h w R u _ 
ludności Mandżurji to najprawdziwsi • ̂  P a b j a n i c k f e j p r z y z b i e g u \ S t a £ , _ 
Chińczycy. I nie „Mandzurowie , a Ja­
pończycy rzucil i w świat hasło man-

' M U Z Y K A / Z . I U K A * 

TEATR MIEJSKI. „ 
Dziś, we wtorek, wesoła, pełno bum

k i { i 

tualnej satyry komedja T. Chrzanów"81 

„Szlem bez atu", 
W środę stanowiąca w dalszym

 c"ł*V

al nący ewenement artystyczny Łodzi H. 
przebój Katajewa „Kwiecista drog» ' 
na oba te widowiska zniżone: od 40 śr-

W czwartek zakupiona przez ZwU*J*Jj 
premjera jednej z najlepsz) 

tana Kiedrzyńskiego „Ten i Tamten 

jak w budowie szos samochodowych,! w c z w a r u 

dróg kole jowych, Okrętów, Samolotów ( lecki jjremjera jednej z najlepszych ko* „Ifj 
i t. p. Wśród Inżynierów cudzoziemców 
nie brak również Polaków. Pragniemy 
nawiązać jak najbliższe stosunki han­
dlowe z ca łym światem, oparte na wza­
jemności wymiany towarowej . 

— Czy wojska komunistyczne są 1-
stotnie niebezpieczne dla istnienia rzą­
du republikańskiego? 

— Rząd centralny Jest dzisiaj silniej­
szy, niż przed pół wiekiem. Komunizm 
chiński wy rós ł na gruncie głodu, klęski 
powodzi 1 suszy, jest kwestją chleba, a 
nie Idei. Lud zbiedniał, gdyż ceny sztu­
cznie podbito w górę, dolar stracił swą 
dawniejszą siłę nabywczą. Obecnie ko­
munizm traci na siłach dzięki akcji nie-
ty l ko armj i narodowej, ale 1 rządu marsz. 
Czang-Kaiszeka, k tó ry organizuje wszę­
dzie, zwłaszcza na ws i , doraźną pomoc 
dla biednej ludności. Wszystko wskazu­
je na to — kończy swe uwagi p. poseł 
— że idziemy ku poprawie stosunków. 

rji Władysława Czengerego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULAR!^ 
(Ogrodowa 18). 

Dziś we wtorek o godz. 8 .15 wice*' £ 
ostatni operetka w 3 aktach Gilberta P' 
rina", w reżyserji St. Zięciakiewicza. 

TEATR „ROZMAITOŚCI"; . , ,« * . 
Dziś, we wtorek o godz. 9 .15 najwi^,';'» 

ces Aleksandra Granacha „Sumienie S*> 
Ceny popularne. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁóD 
POLSKIEGO RADJA 

WTOREK, 12 lutego 1935 r ' # 
6.45—6.48. Pieśń 

6.48—6.52. Muzyka 
„Kiedy ranne 
— płyty. 6, 

Dwie większe kradzieże 
w składzie przędzy oraz w składzie obuwia 

wyrwane wraz z futrynami. 
Łupem złodziei, jak stwierdzi ły osta­

teczne obliczenia, padło 120 ki logramów 
przędzy jedwabnej i wełnianej, łącznej 
wartości około 2 tysięcy zł. 

Złodzieje w niewyjaśniony dotąd spo 
sób, najpewniej już po otwarciu bramy, 
zdołali ujść z dużym i ciężkim łupem 
przez nikogo niezaniepokojeni. 

7.50. Zapowiedź programu. 
0 - 1 1 . 5 7 . P 

Sygnał czasu z Warszawy. 
reklamowy. 8.00—11.57. Przerwa i l # } > % 

HI z Warszawy. Hejnał * ( 

12.03—12.05. Wiadomości meteoroWK p.Jf, 
> l c z C 

;-12.1Ó." Codzienny Przesad fd/ij*** 12,10—12.45 Koncert zespołu Fronta 
12.45—13.00 Pogadanka astronomiczna ci 

i* ,yg0dl1 

po 

°efinityw 

" a m. Łód 

p l a c k i C ] 
' D ° ł>ra H c 

°Wski 
nastyka. 7.07-7.15. Muzyka - P % V ' f R VSi 
7.25. Dziennik poranny. 7.25-7.35. |™ 1% R ^ y s ' 
Płyty. 7.35-7.40. Chwilka pań dofflu- K°[|u.. •Uaini 

1 3 . 0 0 - 1 3 . 0 5 Dziennik południowy^ t|t!j 
13.30 Koncert solistów. W. Pachmann 
I D r t. ,,.,:.,! i. (r,łv4v'>. ' * i P 

Druga poważniejsza kradzież wyda­
rzyła się również w ciągu nocy wczoraj­
szej przy ul. Mielczarskiego 33, gdzie do 
składu obuwia Abrama Rotmana. przez 
wyłamanie zamków, dostali się nie-
ujawnieni dotąd sprawcy i wynieśl i 88 
par półbucików, 8 skórek giemzowych 
czarnych i 8 bronzowych i uszli z ł u ­
pem. Strata wynosi około 1500 zł. 

W obu wypadkach władze prowadzą 

dżurskiej Mandżurj i , tej, która od ty lu 
wieków była Integralną częścią Chin i 
stała się chińska, podobnie Jak Wi lno 
stało się polskie... 

— Czy Chiny interesują się Polską? 
— Chińczycy żyw ią jak największą 

1 najserdeczniejszą sympatję dla narodu 
polskiego. Wszyscy interesują się tem, 
co się dzieje w Polsce. Oddawna już 
Chiny okazywały głębokie zrozumienie 
dla spraw narodu polskiego. Przecież 
cesarz chiński, s ławny Khien Lung (pa­
nował od r. 1736 — 1796, doprowadziw­
szy Chiny do szczytu potęgi pol i tycznej 
i kulturalnej ), wielk i przodek dzisiejsze­
go w ładcy Mandżurj i , sk ierował do Ka­
tarzyny I I gorący protest przec iwko 
rozbiorowi Polski. My , Chińczycy, dzl 

Wczora j rano władze śledcze zaalar­
mowane zostały meldunkiem o zuchwa-
łem włamaniu do fabryki i składu fa­
brycznego f i rmy F. Rozengarten i A. 
Churgin, mieszczącego się przy ul . Ce-
gielnianej 40. 

Fabryka mieści się na trzeciem pię­
trze w prawej oficynie w budynku fa­
brycznym przy ul. Cegielnianej. Do lo­
kalu prowadzą troje drzwi . U wszyst­
kich drzwi są mocne zamki i zabezpie­
czenia uniemożliwiające — zdawałoby 
się — włamanie. 

Kradzież została spostrzeżona w 
wczesnyoh godzinach rannych, gdy kie­
rownik fabryk i przyby ł na miejsce. — 
Pierwsze drzwi by ł y otwarte i nie nosi­
ł y najmniejszych nawet śladów forso­
wania zamków. Złodzieje, najwidocz­
niej doświadczeni fachowcy, otworzy l i 
je wy t rychami . Następne jednak drzwi I dochodzenie, 
by ł y całkowicie wyważone, a trzecie — I 

Z workiem na głowie—pod tramwaj 
Niezwykły zamach samobójczy w Rudzie Pabianickiej 

na owadzi ła już niezwykłego despera­
ta, k tóry dostał się pod nią, zat rzymu­
jąc się tuż pod samemi kołami. 

Pogotowie techniczne wydoby ło 
spod wozu, ale nie spod kół, nieprzytom 
nego samobójcę. B y ł nim Sukiennik, za­
mieszkały w Łodzi , przy ul . Grani towej 
27. Denat uległ zgnieceniu k latk i pier­
siowej 1 złamaniu k i lku żeber oraz in­
n y - obrażeniom powierzchownym. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia 1 
skierował go do szpitala św. Józefa w 
Łodzi . 

Najpewniej powodem tego zamachu 
samobójczego, w toku którego desperat 
zasłonił sobie oczy przed widmem śmier 
ci — by ła nędza. (g) 

pol»*! 

Casals (wiolonczela (płyty) 
Przerwa 

15.30—15,35: Wiadom. o eksporcie P 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy. ,»/« 
15.45—16.45 Koncert popularny. WyK 0 ' | 

Mała onkiestra P. R. pod dyr. 
mińskiego i Jerzy Czaplicki — * v 

r,doli»'«" 

um 
"•derm 

* Stanls 
^ Andr; 

Rom 

««berg E 

Trawk 
' a r S Z £ 

2ASTF. 
l tczako\ 

ca i Dąbrowskiego w n iezwyk łych oko­
licznościach usi łował odebrać sobie ży­
cie 22-letni Stanisław Sukiennik. 

Obok toru t ramwajowego zmierzał w 
kierunku Rzgowa człowiek, ok ry t y 
przez głowę work iem. Motorn iczy zwró 
ci ł na niego uwagę i odniósł wrażenie, 
że ów przechodzień w ten sposób chro­
ni się przed mrozem. T ramwa j , zmie­
rzający ku Łodzi , szedł w dość szyb-
kiem tempie, gdy nagle człowiek w wor 
ku na głowie skoczył na tor 1 rzucił się 
na szyny. 

Motorniczy zdołał wóz zahamować 
niemal w ostatniej chwi l i . Deska ochron-

16.45_17.007 Skrzynka P.K.O 
17.00—17.25 Koncert zespołu man 

„Hejnał" — Tr. ze Lwowa. 
17.25—17.35. „Szalbierstwo" — P ° | * T J , 

łeczno - prawna — wygł. Jadwig 
czykówna. 

1 7 , 3 5 - 1 7 . 4 3 . Muzyka - płyty. ., , a ( 0 

17.45—18.00 Transmisja z New-Yorku « 
ści otwarcia Wystawy Radjowe). (.orłb,' o i ah 

18.00—18.10. Skrzynka techniczna . ( i p .""Otyskt » 
dencję bież. i porad techniczn. ud*'1 %i a | " 
cjan Ormontowicz. IM ' Abrj 

18.10—18.20. Muzyka — płyty. t" Ja|</.K 

18.20—18.25. Repertuar teatrów. . \ , U °> 
18.25—18.45 Koncert Niny Mańskie|. . . • JL u r . F r v / 
18.45—19.00. „Stosunki literackie P 0 ^ L T^ty, r , 

wiańskie" — szkic literacki — , .flr^j ' ̂ ra l 
dr. JózefGołąbek. infl^Wi Kljau 

1 9 . 0 0 - 1 9 . 2 0 . „To samo a jednak co 
(płyty). 

19.20—19.30: Pogadanka aktualna. i 
19,30—19.45. „Trochę humoru" — 

fonem Tadeusz Olsza. 
19.45—19.50 Odczytanie programu » a . \t[{{ 

stepny. l/^anł. 
19.50—20.00; Wiadomości sportowe. J k . ' % P 
20.00—20.15. Feljeton muzyczny. o l > f l ' t f^ty, p„ 
20.15—2045. Wieczór literacki. ( T r a J b0. ' KJ 

Lwowa). k"Jert , j 
20.45—20.55: Dziennik wieczorny. _ A ć Al a i e 

2 0 . 5 5 - 2 1 . 0 0 : „Jak pracujemy w P o , s , > S S h ( 

21.00—22.00. Koncert śląski. I-sz« pol* | i; > Wo]^ 
pieśni nagrodzonych na konkiirsi 46^e. ' 
Radja. Wykonawcy: orkiestr* S?j Pt

 w ,» V 
dyr. Józefa Ozimińskiego, A ^ k " , , " C ^ ^ O r j n 

Nasz repor te r zanotował 
Dwoma ciosami nota w pierś usiłował sobie 

slaj obywatele Republiki , pragniemy 1 ^L^t^^^^T^^ 
również Polski Silnej 1 Chcemy, by nasze Wasilewski. Despenuta znalazła matka w kału-Jesperal 

Stosunki Z Illą b y ł y oparte na Wzajem- ; ty krwi i zaalarmowała pogotowie 

Stan dena-

nej przy jaźni i zrozumieniu 
— Co Wasza Ekscelencja myśl i o 

projektowanej ugodzie Chin z Japonją? 
— Jesteśmy prawie tą samą rasą co 

Japończycy. Japończycy dostali od nas 
naszą kul turę, naszych uczonych, na­
szych kapłanów buddyjskich, nasze pis­
mo, naszą sztukę, naszą muzykę, Jednem 
słowem podstawą ich ku l tury są Chiny. 
W pewnych dziedzinach, jak np. w mu­
zyce, są bardzie] chińscy od nas. Szko­
da ty lko , że wzamlan za to wszystko 
wysyła ją do nas... swych żołn ierzy! 
Wcześniej czy późnie] muszą Jednak zro 
w m i e ć , że nie jest to w łaśc iwa pol l ty-

ta jest cietkł. 
fifl 

Do urzędu śledczego wpłynął wczoraj meldu­
nek o strasznym wypadku na torze kolejowym 
na stacji Czasłary. Franciszek Bogdaszewski, 
kolejarz, wystedl na stacja po wrzącą wodę. 
Pociąg już ruszył, gdy Bogdaszeweki wypadł 
pomieszczenia, stacyjnego i wskoczył na stopnie 
wagonu. Skok byi fatalny. Nieszczęśliwy ko­
lejarz ześlizgnął sie ze stopnia i wpadł pod ko­
ła, które go formalnie przepołowiły. Zmasakro­
wane zwłoki zostały umieszczone w kostnicy. 

» * 
i* ' 

Teodor Szwabe ze wsi Slkawa pod Łodzią, 
został podczas zabawy ciężko pokłuty nożami. 
Uczestnicy zabawy niedzielnej zostali zatrzyma­
ni, a posrkodowany — ulokowany w szpitalu. 

Na ul. Sienkiewicza potrącony został przez 
samochód 55-letni Symcha Kotłowicz, zamiesz­
kały przy ul. Kolejowej 13. Lekarz skierował 
Kotłowicza do szpitala, stwierdziwszy złamanie 
ręki i ciężkie obrażenia zewnętrzne. 

Na Placu Reymonta zasłabł z głodu i wycieó 
czenia 40-letni bezrobotny Andrze) Sałata, któ­
remu lekarz pogotowia udzielił pierwszej pomo­
cy, kierując go do szpitala zapasowego, 

ska (sopran) i Maurycy J " 0 0 ! utffi» 
oraz chór Tow. Śpiewaczego •• 
dyr. K. Jurdizińskiego. 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.45. Muzyka taneczna. „ .„ f ; 
22.45—23.00. Odczyt p. t. „W 

pontyfikatu Papieża Piusa X'" " 
tor FokcińskL ,̂ rfjc*° 

23.00—23.05: Wiadomości 
komunikacji lotniczej. 

23.05—23.30. Muzyka lekka w 
mira Szeligi na organach, 
znania). 

meteorom 

ał 
edi 

(Traf8" 

Z mieszkania przy ul. Południowej 20 niezna­
ni sprawcy skradli na szkodę Luby Lembenger, 
zamieszkałej przy ul. Lipowej 1, futro karaku­
łowe wartości 10Q0 zł. 

Z mieszkania Reginy Rożen przy ul. Piłsud­
skiego 15 skradziono dwa futra damskie łącznej 
wartości 800 zł. 

Do mieszkania Szlamy Miodowicza przy uli­
cy Południowej 2 6 włamali się nieujawnieni 
iórawcy i skradli różną garderabę wartości 800 
złotych. 

AUDYCJE Z A G R A N l C Z ^ ' r y / ' 
MOSKWA fWCSPS). Wieczór f 0 * 
WIEDEŃ. Koncert wieczorny. ,,y 
KOPENHAGA. Recital fortepian0 

WROCŁAW. Wesoły wieczór. 
BERLIN. Melodje wiedeńskie. 
LIPSK. Rndjolilm. 
KOSZYCE. Koncert symfonie*^ 
STOCKHOLM. Koncert radjoor* 
OSLO. Muzyka lekka. 
BUDAPESZT 
MEDJOLAN. 

retka Silvera, 
RZYM. Koncert wieczorny, 
BERLIN. Symfonja Bricknera 

Koncert wieczoroj' 
„Niewolnica arat" 

F . 

od 4 - 7 

LEKARZ - DE NTYSJA| 

POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje codziennie od 

tel. 232-55 
w lecznicy 

Piotrkowska 

4 

S n i u 
zie 

Się 

m 
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y słowy 
alszym c i f S 
v Łodzi «,Y jT 
sta dro»'J 
a: od 40 « f;k * 
rzez Z w i a n i 
^pszych ko^JH 
Tamten 

^ t ó t l a k i e g o o k r ę g u w ł ó k i e n n i c z e g o . 

cza zbierze si 
skład komisil łódzkiej—Podział na sekcje. - S « ó S j załatwiania spraw.—Kompetencje 

g t komisji. ~ Zainteresowani płatnicy mogq W e t e n i na posiedzeniu 
fotychczas wpłynęło już kilka tysięcy odwołań 

POPULAR^ 

8.15 wiec*- Ł, 
, Gilberta P' 
kiewicza. . 

U T O ś C i " : n . ^Rodniu bieżącym rozpoczynajc ie. Zgodnie 
9-15 n « w i > u 

sumienie » ™ $ 

W y Podatkowych 
° f a r b o w e ! 

ł T ^ T ^ h a y w n i e u s t a l o n y s k , a d k o n i i " 
, < & J a S * I m. Łódź jest następujący: 
ŚNI Ł ó D Z ^ 

{ A D J A , r fc,7iacki Edward, Blumenield W ik 

6.52^?^ 4 K ° w s k i .łan. Fiedler 25—7.35. ^ 

flJv?ła,I,ość komisja odwoławcza 
przy łódzkiej 

z postanowieniami 

Zygmunt, 
L " s Ryszard, Glatman Aron, Gliks 

Pa_ń d „ 0 * 9 i " , l i . . r n i am in , Goldlust Samuel, Hauk 

la(o\vl 

B Klad Prasv f | C 

łu Fronta 
onomiczna 

Herman Stefan, Hertz Jakób, 

idoli"1*'1 

Jankowski Bole-
, i % ' fszu i isk i Ignacy, Kamiński Ja-

dU|JC2ern ,an A , l r e d ' K n 0 c h G u s ł a w ' południ. Stanisław, Kulla Antoni, Lewan-

p ^ t r ^ K A n d r z e 3 ' M a j z n e r A , ° j z y ' M o k r 

Neugebauer Ludwik , Neuman 
Rollk Józef, Roszak Kazimierz 

r 7 - , W v k j ń > l L „ L

a k Jan, Rymkiewicz Władys ław 
Ulicki -
O. . „ 1 _ 

Warszawski Zygmunt, Wolman 

. Z a s t ę p c y c z ł o n k ó w . 
ż a k o w s k i Andrzej. Babad Ta-
; B ' a ł y Jakób, Błaszczyk Jan, 

\ , ^ \ Mojżesz, Chari Piotr, Chi-
j obrani. Chwat Leon, Degen-

0

J

f

akób, Dzlwiński Ludwik , Finster 
^ Ffyde Jerzy, Grabowski W l a ­

l i ^ ' Orallńskl Kazimierz, Haessler 

.in-1 obrad danej sekcji. Drugą zasadą będzie; woławczych wniesionych na porządek 
obrad, przyznane zostało wyłącznie ko strukcji podatkowej" komisje tworzone | dobieranie członków w równej liczbie 

będą nie według podatków, jak było i z pośród mianowanych i powołanych. 
dotychczas, lecz według kategoryj płat 
n ików, a więc zawodów, względnie 
branż i t. p. 

Komisja łódzka posiadać będzie 
prawdopodobnie 7 SEKCYJ, Z KTÓ­
RYCH D W I E DLA WŁÓKIENNIC­
T W A . Przy tworzeniu sekcyj stosowa­
na będzie o ile możności zasada, aby 
przynajmniej połowa ich członków re-

Po ukonstytuowaniu się sekcyj przy 
stąpią one do swych zasadniczych prac 
— rozpatrywania odwołań, k tórych do 
tychczas ZGŁOSZONO J U Ż KILKA 
TYSIĘCY. Rozpatrywane one będą w 
kolejności zgłoszeń. 

Podkreślić należy, iż komisje odwo­
ławcze uzyskały dość rozległe kompe­
tencje, a przewodniczący Ich pełną nie-

lu man 

wtf» 

Po dłuższym zastoju, w dniach ostat 
; b e r 8 Emanuel, Tomaszewski A n - ' n i c h n a ł ó d z k i m r Y n k u przędzy baweł-
Trawkowskl lózef Wagner Ot- n i a n e ' . . z a » o t o w a n ° P e w n e . , odprężenie w n u w s K i jozet, wagner U i - , gy tuac j i , w z w i ą z k u ze -zwiększeniem się 
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' ?ohe!$MF*t u7 v n " > m i e l e waiaema 

o ; h V K 0 , L W a j n s z t a i n , z y d o r > 

zt^MS?*1™™1*™ Dawid-
rączego » 

Kija ^ -vjawskl Ryszard, Kołaczkow-
, Kozłowski Aleksander, Kul i -

ffit t**ei* \\W^ysław, Lando Jakób, L I -
d*"** h * , m ' Łoziński Bronis ław, M i -

\ M ' Neuman Józef, Pawl ick i 
Saŵ  P i a t k o w s k i J ° z e f > Prechner 
E tokt-.I*aabe Zygmunt, Rembieliń-

Sachs Maurycy , Sendero-
Chll, Thlełe Waldemar, U l l -

Wał-

prezentowała tę kategorję płatników, zależność od władz skarbowych. Tak 
których odwołania będą przedmiotem | więc odraczanie rozpatrzenia spraw od 
c x x x x x x x x x » o a o o c o o o o c x x x x x x x x ^ 

Zapasy przędzy maleją 
P i e r w s z e o z n a k i o ż y w i e n i a p p d ł u g o t r w a ł y m z a s t o j u 

kcwem, odbiorcy otrzymywali niejedno­
krotnie takie skonto, iż lepiej kalkulo­
wało się kupować za gotówkę, aniżeli za 
pokrycie wekslowe, względnie na rachu 
nek otwarty. 

Orjcntacyjne ceny przędzy bawełnia­
nej za 1 kg. w centach amerykańskich, 

nja.rksętałtowaly się w dniach ostatnich 
P ^ s t s p i f l S s o u ^ r g o ą i ^ J t t r L ^ ^ O , f « r 0 ; $ 
Mule I I — 27, nr. 10 Mule 1—31, nr. 10 

28, nr. 12, Mule 1—32 nr. 12 
29, nr. 16 Mule — 34, nr. 20 

nojedynczy — 35, nr. 24 pojedynczy — 
37, nr. 26 pojedynczy — 39, nr. 32 poje­
dynczy — 43, nr. 32 podwójny — 48,5 
nr. 20 podwójny — 39, nr. 24 podwójny 
— 41, nr. 40 podwójny z bawełny egip­
skiej — 58, nr. 32 podwójny Melange na 
szpulkach — 66,5 nr. 16 Melange — 
47.5. 

Przędza trykotażowa: nr. 20 z baweł 
ny amerykańskiej — 36,5 nr. 20 z baweł 
ny egipskiej 38,5, nr. 24 z bawełny ame­
rykańskiej — 37,5, z bawełny egipskiej 
40,5, nr. 32 z bawełny amerykańskiej— 

*o$t "V n i c z a . c y m komisji miano wa 
\ h inspektor ministerjalny, p. 

j ^ o a s z e w s k i . 

" w 13-1" v ^ t ? V l r Z E ZEBRANIE KOMISJI 
i - . V ^ K * E SIĘ JUTRO. Poświę 

mowy. 
:zna. 

meteor^" 

:h. (Trans" 

Wieczór 

forte?*"-110 

rieczór. 
cńskic. 

radjoorh 

my. 
:knera 

i 

cone 
Przedewszystkiem ukonsty-

oraz podziałowi na sek 

^ie listy zastawne 
niec o mocniejsze 

< \ \ r v ' a walut w obrotach prywat 
V< i i e \ J C U Ważkim kształtowały się 
^5,Ib. Z Kranicach notowań z koń-
\S. J ^ o d n i a . Dolary oddawano 

6 ^ p n o po 5.28, funty przy 

zapotrzebowania 
Największym stosunkowo popytem 

cieszyły się w dniach ostatnich numery 
24 pojedynczy i podwójny oraz 32 poje-, 
dyńezyiiippdwłójnyr rfabiej -znacznie na-Ś 
tomśsyfc szłairipwędzał-tjykotażowa. Dz^ęi 
ki wzrostowi zapotrzebowania już od i 
końca stycznia, r.b. zapasy przędzy nie ' Mule I I 
zwiększają się, a przeciwnie zaczynają | Mule I I 
się już w poważniejszym stopniu zmniej­
szać. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, naj 
bliższe tygodnie przynieść tutaj powin­
ny dalsze polepszenie się sytuacji, zwła 
szcza, że do ostatnich dni, pomimo roz­
poczęcia się sezonu w produkcji zbyt był 
wyjątkowy mały. 

Warunki pokrycia, w dalszym ciągu 
.traktowane są przez poszczególne przę­
dzalnie zupełnie indywidualnie, w zależ 
ności od tego, w jakiej sytuacji material­
nej znajdował sie w danej chwili zarów­
no dostawca, jak odbiorca. Zaznaczyć [43, nr. 32 z bawełny egipskiej — 46,5, 
jedynie należy, że przy pokryciu gotów nr. 20 „Jaspe" na szpulkach — 44. 

N o r m y ś r e d n i e g o o b r o t u 
dla wymiaru podatku przemysłowego 

Jak donosiliśmy min. skarbu pragnąc 
urealnić podstawy wymiaru podatku 
przemysłowego dla płatników, nieprowa 
dzących ksiąg i niepodlegających podat­
kowi ryczał towemu, przewiduje stoso­
wanie t. zw. norm, które stanowi łyby 
inowację w dotychczasowym systemie 
opodatkowania owych przedsiębiorstw. 
Dla uniknięcia wszelkich nieporozumień 
zaznaczyć należy, iż dotychczas spO' 

misji względnie sekcjom, wszystkie 
zaś wnioski, kierowane na komisję, 
winny uzyskać akceptację przewodni­
czącego i są referowane w taki sposób, 
jaki on ustali. 

Wprowadzono również zmiany w 
szeregu spraw, związanych z działal­
nością komisyj odwoławczych jak np. 
w sprawie zawiadamiania płatników o. 
orzeczeniach komisji. Kwcstję tę urc-

! gulowano w ten sposób, że po rozpa­
trzeniu odwołań przez komisję lub sek­
cję władze skarbowe N A J D A L E J W 
C I Ą G U 15 D N I od dnia uchwały mają 
sporządzić I rozesłać poszczególnym 

! urzędom skarbowym imienne wykazy 
płatników, k tórych odwołania zostały 
w całości lub częściowo uwzględnione 
z poleceniem odpisania w księgach blcr 
czych umorzonych kwot podatku i do­
datków. Natomiast orzeczenia umoty­
wowane mają być doręczane płatnikom 
najpóźniej w ciągu 3-ch miesięcy ud 
daty decyzji komisji (sekcji) odwoław­
czej. . ' i 

WWffl tendencji — 26.00 w sprze 
k l >Pn ie . marka 2.05 i 2.04, 

Hfi kU?° [ 8-8 8-
W , ' również nie zmienił ce-
^ t 0 J ? . a c a c 5.28, 5.29 i 5.31, kurs 
J i \ m ' as t obniżył o 4 punkty do 

tj ty 
l W \ ^ u Papierów poż. stabilizacyj­
n i V W,? , p 0 72.75 w sprzedaży i 
*o>4 k n i c ' dolarówke po 55.00 i 
ft/' i Nowlaną po 47.00 i 46.50, 
KScJ: Łodzi z r. 1933 byty 

HQQSze' ż * d a n o z a n i e 54>25> 

zapowiada, iż w tej sprawie wydane 
będą dopiero specjalne przepisy. Poza 
tem min. skarbu zawiadomiło ostatnio 
Związek Izb Przemysłowo - Handlo­
wych , iż przygotowany w tej mierze 
projekt rozporządzenia zostanie w cza­
sie późniejszym przesłany Związkowi 
Izb celem wypowiedzenia się na ten te­
mat. 

W związku z powyższem Izba Łódz 

0*4 -̂* \, - * . . . . . . ...... y *«J« 
.^npo^puszczpno rówrApiy—^U^^^ 
tem donosiliśmy — możność referowa­
nia sprawy odwoławczej w obecności 
płatnika, jeżeli wyraz i ł on życzenie zło 
żenią ustnych wyjaśnień na posiedze­
niu komisji. O terminie rozpatrywania 
sprawy zgodnie z przepisami o r d y n a ­
cji zawiadamiani będą jednak ty lko 
płatnicy, k tórzy wraz z zawiadomie­
niem o chęci udzielenia ustnych wyjaś­
nień uiścili opłatę w wysokości pół pro 
cent od spornej kwoty podatku (nie­
mniej niż 2 zł. i niewięcej niż 50 zł.). 

* * 

Skład komisji odwoławczej dla po­
wiatów okręgu łódzkiego nie został je- ' 
szcze definitywnie ustalony. Ukonsty­
tuowania tej komisji spodziewać się na 
leży również w najbliższych dniach. 

sób ustalania podstaw wymiaru na za- |ka przystąpiła do zbierania opinii w tej i 

16 miijonów nadwyżki 
w bilansie handlowym za styczeń 

(B) Bilans handlowy za miesiąc sty­
czeń r. b. przedstawia się jak następuje: 
Przywieziono towarów wartości z łotych 
61.238.000.—, wywieziono zaś za zł. 
78.291.000.—, saldo dodatnie zatem w y ­
nosi w styczniu zł. 16.353.000.—. W po­
równaniu z miesiącem grudniem wy - ' 

sadzie owych norm mimo wydania kwest i i przedstawicieli 
„ Instrukcj i podatkowej" nie jest jeszcze [gospodarczych. 
z 

łódzkich sfer 

f m o n u iiv ii p u u a m v rr v j . 
zdecydowany, gdyż par. 261 Ins ty tuc j i ' 

Dslszy saadek handlu Światowego 
Z państw o walucie złotei ty lko Polska zwiększyła eksport 

Według tymczasowych obliczeń o-
gólny obrót handlu światowego spadł w 
r. 1934 znowu o ca. 4 proc, czyli osiąg­
nął rekoidowo niski poziom. Jest 1o tem 
dziwniejjze, że produkcja, uwłaszcza 
przeo.ysłowa, w wielu krajach w r. 193'V, 
uó'< znacznie wzro;>a. 

ipadek obro.ow handlu zagt.inic.*.-.';-
go zaznaczył v ę przedewszyst'<i':m w 
krajach Bloku Zic tego. Eksp :rt Fr;t:c : 

nbniiył się z i 3.5 miljardów frank?w v/ 

r. l r '33 di 17.8 tr.Ujardów w 
W i o c h z 6 na 5.2 m i l i a r d . ' l i r ó w 

193',, 
S i w a j -

carji z 350 na 840 mili. franków szwaj­
carskich. Natomiast eksport angielski 
wzrósł z 368 na 396 mili. funtów szterlin-
gów, a japoński z 1.8 na 2.1 miliarda jen. 
Dość znaczną poprawę eksportu wyka­
zały również inne kraje o zdeprecjonowa 
nej walucie, a z państw o walucie stabi­
lizowanej — Polska. 

wóz zmniejszył się o zł 
również zmniejszył 
4.228.000.—. 

Się 
3.891.000 zł., 
przywóz o zł. 

Czy Hiszpania przystąpi 
do bloku steriingowego? 

Jak wiadomo, od pewnego czasu krą 
ży ły pogłoski, jakoby peseta hiszpańska 
miała być w ten czy inny sposób zwią­
zana z funtem. W związku z tem hisz­
pański minister finansów zdementował 
te pogłoska zaznaczając wszakże, że je­
go współpracownicy studjują problemy 
wp ływów poli tycznych i finansowych 
zagranicy na pesetę. W odpowiednim 
momencie waluta hiszpańska zajmie 
stanowisko, które najbardziej będzie od­
powiadało interesom gospodarczym i fi­
nansowym kraju. 
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T e r m i n y p ła tnośc i 
podatków od obrotu i od nieru­

chomości 
Według nowej ordynacji podatkowej 

płatność I V kwartalnej zaliczki na poda 
tek od obrotu za rok 1934 przypada w 
okresie do dnia 15. 2. 1935 r., a płatność 
IV raty podatku od nieruchomości za 
rok 1934 — w okresie do dnia 31. 1. 
1935 r. W drodze wyjątku jednak w roku 
bieżącym utrzymane zostały w mocy in­
ne terminy płatności, mianowicie te, k tó 
re podane zostały płatnikom do wiado-
moic i w doręczonych im nakazach płat­
niczych. A zatem IV kwartalna zaliczka 
na podatek od obrotu za rok 1934 win­
na być wpłacona do dnia 15. 3, rb., a 4 
rata podatku od nieruchomości za rok 
1934 — do dnia 28. 2. r.b. 

Rokowania o dostawę 
wagonów dla Jugosławji 

(B) Dwie największe w Polsce w y ­
twórnie wagonów prowadzą obecnie ro­
zmowy z zarządem kolei jugosłowiań­
skich w sprawie dostawy wagonów oso­
bowych. Tranzakcja ta w razie jej za­
warcia będzie jedną z większych, jakie 
przeprowadzi ły dotąd nasze fabryk i wa ­
gonów. 

Wedle informacyj, zasięgniętych w 
sferach przemysłowych, dostawa wago 
nów polskich dla Jugosławji ma mieć 
charakter kompensacyjny. W razie uzy­
skania tej dostawy nastąpiłoby sprowa­
dzenie z Jugosławji szeregu ar tyku łów 
produkcji jugosłowiańskiej. 

Te same wy twórn ie prowadzą obec­
nie rozmowę z zarządem miejskim Sofji 
celem dostarczenia stolicy Bułgar j i 
większej ilości wagonów t ramwajo­
wych . 

T u r c j a nie godz i się 
na import włókienniczy z Anglii 

Rokowania gospodarcze prowadzone 
od 2 tygodni w Angorze z delegacją 
angielską zostały nagle przerwane. De­
legacja turecka oświadczyła, że z dniem 
15 lutego zamierza zamiłować kontyn­
genty importowe na angielskie towary 
bawełniane i wełniane, gdyż obecny ich 
stan pozostaje w sprzeczności z dążenia­
mi Turcj i do samowystarczalności w 
dziedzinie włókiennictwa. 

Giełda pieniężna 

Łódzki rynek dyskontowy 
Słabe obroty przy dobrej wypłacalności 
Na p rywa tnym rynku dyskontowym 

od dłuższego już czasu panuje dość du­
ży zastój. Tranzakcje dochodzą do skut 
ku ' względnie rzadko wskutek zarówno 
braku, materjału wekslowego pierwszo­
rzędnego, to znaczy zaopatrzonego w 
żyra f i rm, należących do wielkiego prze 
mysłu włókienniczego jak i trudności w 
dojściu do porozumienia co do wyso­
kości stopy dyskontowej. 

. Orjentacyjna stopa przy dyskoncie 
takiego materjału kształtuje się w gra­
nicach od 9 do 12 procent w stosunku 
rocznym, w zależności od sztuki, miej­
scowości płatności, oraz terminu. 

Materjał weks lowy drugorzędny, 
jednakże również bardzo dobry, zaopa­
trzony w żyra f i rm, należących do śred 
niego przemysłu włókienniczego, które 
dotychczas w y w i ą z y w a ł y się ze swych 
zobowiązań bez zarzutu, realizowano 
przy stopie procentowej, wahającej się 
w granicach od 1.25 do 1.75 procent w 
stosunku miesięcznym. Zaznaczyć jed­
nakże należy, że materjał ten by ł przez] n junktury we wszystkich prawie gałę 
poszczególnych dyskonterów p rywa t - ; ziach p rzemys łowym, jest zupełnie 
nych real izowany bardzo ostrożnie i na dobra. 

ogół dyskontowano jedynie takie od­
cinki, na których widnia ły żyra conaj-
mntej trzech odpowiedzialnych mater­
ialnie f i rm. 

Wreszcie przy dyskoncie materjału 
wekslowego t. zw. finansowego, wys ta­
wionego przez osoby prywatne na zle­
cenie osób, należących do zawodów 
wyzwolonych, stosowana była stopa 
dyskontowa zupełnie indywidualnie, 
przyczem rozbieżność była tutaj stoso­
wana bardzo znaczna., większość jed­
nak wypadków kształ towała się ona w 
granicach od 2 do 3, a nawet do 3.25 
procent w stosunku miesięcznym. Jak­
kolwiek materjał ten real izowany by ł 
bardzo niechętnie, to jednak obroty ta­
kim materjałem by ł y stosunkowo naj­
większe, przy dyskoncie bowiem takich 
weksl i , dyskonterzy p rywatn i zarabiają 
stosunkowo najwięcej. 

Zdaniem tutejszych dyskonterów 
prywatnych, wypłacalność f i rm w ostat 
nich czasach pomimo niepomyślnej ko-

Zbyt energiczna kolii* 
pójdzie na kurację do W 
Jan Kurowsk i , zam. przy til. 2 L , 

ku S. K. zameldował wczoraj w •»& 
że Helena Graczyk, zam. przy ul- * 
Listopada 132 przywłaszczyła s o D I 

go rzeczy, wartości około 400 v> . ^ 
Niepowszednie są okoliczności ' 

jakie doprowadzi ły do tego n i e | f " c ; ! ł | l i 
Kurowski był sublokatorem 

kowej . Na tle rozmaitych rozrą 

0r»? 
cliii'1 Ol 

Ur 
między innemi również z tytułu 

ry. Kurowski by ł zdania, że nic j *? Mart0tt, 
winien swej gospodyni, Graczyk 0 * % ^ v « o 
domagała się od niego aż 500 zł. , i We z a ^ u 

Kurowski , aby się o d s e p a r o w a ł y 
Graczykowej , wyprowadz i ł się 0 t e _ 
na ul. 28 Pułku S. K. ^ & z * spra 

Podczas jego nieobecności P ^ H 'kiane Są 
do mieszkania Graczykowa. 1 .„^ ty,, 
bieliznę I odzież na około 400 zł.' 9 |fltj|JeKu uai 
ła się. Graczykowa wyjaśniła. * e prf v' °dbyty 
sposób pragnęła zabezpieczyć s ^ v 1 i i ' i iL h 'agiew 
tensje do Kurowskiego. Władze u»' i Al ic j i i n ( i 

ten czyn jednak za przywlaszc^ ' ^ ' w i j ą c o 

pociągnęły zbyt energiczną niew' a ią'lK a). 2) ] 
odpowiedzialności karnej. , ( ) \ ] ) 3 ) J a r 

Vfftt!tffttS«^ Star 

C o w o l n o i c z e g o n i e w o l t * * 

w dziedzinie życia seksualnego z punktu widzenia polskiego prawa H" 
nego. — Zgwałcenie, kazirodztwo, homoseksualizm i sutenersfwo 

N ko 
H t JUŻ t 

Na dzislejszem 
Warszawa, 11 lutego 

zebraniu giełdy walutowo-

Sądy bardzo często rozpatrują spra­
w y o przestępstwo przeciw moralności. 
Pojęcie przestępstwa przeciw moralno­
ści jest jednak bardzo rozciągl iwe. To, 
co w oczach niektórych ludzi uchodzi 
jeszcze dziś za przestępstwo, już dawno, 
w myśl nowego polskiego kodeksu kar­
nego, być nim przestało. Z drugiej stro­
ny za poważne przestępstwo l iczy się 
czyn, k tóry może wie lu ludziom wydać 
się zgoła n iewinnym. 

Nierząd z nieletnim lub upośledzo­
nym umysłowo, zgwałcenie, nadużycie 
zależności, kazirodztwo, nierząd z oso­
bą tej samej pici (homoseksualizm albo 
miłość lesbijska), ułatwianie cudzego 
nierządu, sutenerstwo, nakłanianie dc 
zawodowego nierządu, pornografia — 
oto najczęściej spotykane wypadk i . 

Przedewszystkiem więc nierząd z o-
sobą tej samej p łc i . Polski kodeks kar­
ny wprowadz i ł rewelacyjną zmianę w 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz t v m w z £ r 1 . e d 7 i e Urna t *p hnmn<u>k<:ii. 
przeważata słabsza, przy obrotach normalnych.! Y, , Z g 7 . Z } ? \ U ? „ , n o m o s e " s u -
Notowano: Berlin 212.60 ( -20) , Bruksela 1 2 3 . 5 8 ' a ' l z m I miłość lesbijska nie mogą być 
(+4), Amsterdam 357-90 (—10), Gdańsk 172.811 uważane za karalne przestenstwa, o He 
(—13), Mediolan 45.07 ( - 1), Londyn 25.94 
(—2), Nowy Jork-kabel 5.31,38 (—1/2), Madryi 
72.45, Paryż 34.93 (—1/2), Praga 22.13, Szwaj­
caria 171.47 (—1). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka 203-75, szyling austriacki 99-10 
korona czeska .21.88. frank francuski 34.92, 
irank szwajcarski 171.35, funt angielski 25.94, 
liry włoskie 45.25, dolar 5.30,50, rubel zloty 
4-55,50. dolar zloty 8-88,75, rubel srebrny 1.59, 
bilon 0.69. Bank Polski placil za banknoty do­
larowe 5.29. 

AKCJE. Ni rynku akcyjnym mocniejsza ten­
dencja przeważała w dziale papierów metalur­
gicznych. Obrotów większych dokonano akcja­
mi Banku Polskiego- Notowano: Bank Polski 
98—98-25, Lilpopy 9.65—9.70 (+20), Staracho­
wice 13 (+25),Cukier — bez kuponu za 1933/34 
r. — za który płacono 3 złote. Tranzakcja do­
konana a nienotowana akcjami Węgla po 13.25 
—J3.50- i 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była niejednolita. — 
Większych obrotów dokonano 5 proc- konwer-
syjną, 3 proc. Warszawy nowemi. Notowano: 
3 proc. budowlana 47, 4 proc dolarowa 54.50, 
5 proc. konwersyjna 68.25—68-25 (+25), 6 proc 
dolarowa 78.75—78.50 (—25), 7 proc- stabiliza­
cyjna 72.75-72.S8—72-63 (—37), odcinki po 500 
dolarów 73 (—38), 4 proc. ziemskie 48 (+100), 
4 i pół proc. ziemskie 54.75—55.13 (+13), 7 proc 
ziemskie dolarowe 50.75—50.88 (+13), 5 proc 
Warszawy stare 70.88 (+113), 5 proc. Warsza­
wy nowe 62.J3—61-62 (—50), drobne odcinki 
62.38, 5 proc Lublina nowe 44-50—44.25 (+25), 
5 proc. Lodzi nowe 54. Tranzakcje dokonane, a 
nlenotowane: 4 proc inwestycyjna zwykła 
117.25, 7 proc. śląska 73-25, 7 proc warszaw­
ska dolarowa 72.50—72.63, 6 proc. bony m.War-
szawy I emisja 94.50, 3 proc państwowa renta 
ziemska odcinki po 1000 złotych 75, odcinki po 
100 złotych — 92, 6 proc obligacje m. Warsza­
wy VIII 1 IX emisja 66.25, za 8 proc dillonow-
sk» chciano płacić 93.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gieldowem w Ło­

dzi notowano: tranzakcje: dolary — 5.30, poz. 
budowlana 46-40, pot. inwestycyjna 117.50; do-
lorówka — aprzedai 54.50, kupno — 54.25, poi. 
stabilizacyjna 73.00- 72.75, Bank Polski 96.00. 

nej sytuacji materjalnej jednej ze stron. 
W t y m wypadku prawo karze bardzo 
surowo — od 6 miesięcy do 5 lat w ię­
zienia. 

Nadużycie zależności lub kry tyczne­
go położenia przy uprawianiu nierządu 
jest również poważnie karane. Stosun­
kiem zależności jest nprz. jeśli chodzi o 
stosunek starszych osób do młodszych, 
pozostających pod ich opieką, przełożo­
nych do ich podwładnych i td., w y z y ­
skaniem zaś krytycznego położenia jest 
korzystanie z-ubóstwa danej osoby i 
skłonienie jej pieniędzmi do poddania 
się. Kara za to może być wymierzona 
od 6 miesięcy do 5 lat więzienia. 

Zgwałcenie jest przestępstwem prze­
ciw moralności bardzo poważnem. 
Zgwałcenie zachodzi wtedy, gdy ktoś 
przemocą, groźbą albo podstępem do­
prowadza inną osobę do poddania się 
nierządnemu czynowi . Ściganie nastę­
puje na wniosek poszkodowanego, a ka­
ra grozi do 10 lat więzienia. 

Przestępstwo popełnia również, k to 
dopuszcza się czynu nierządnego z oso- !rńż 3 lata więzienia, 
bą poniżej 15 lat lub też upośledzoną' 
umysłowo. Nie musi to być nawet w ła­
śc iwy stosunek p łc iowy — może to być 
wogóle czyn, mający na celu zaspoko-

ty lko osoby te są dorosłe i normalne, 
wyraz i ł y na to swą zgodę I nie zacho­
dzi wypadek nadużycia stosunku zależ­
ności. Jeśli jednak z tego stosunku w y ­
p ł ywa chęć korzyści materjalnej c z y n , 
ten staje się karalny. Karalne jest nawet i jenie popędu płciowego 1 podniecenie 
samo zaofiarowanie się z chęcią korzy-1 pobudliwości w zetknięciu z ciałem In-
ści materjalnych, jak również w y k o r z y - nej osoby. Oczywiście chodzi tu nie o 
stanie stosunku służbowego lub k r y t y c z ' ścisłe określenie wieku 15 lat. lecz o o-
00ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:xxxxxxx 

Z a u k r y w a n i e o b r o t ó w 

skazano Szmuszkowicza na 35 tysięcy złotych grzywny 

JV" ^Prezer 

golną orjentację, że osoba ta nio z f«|?Mcie q w 

tak młoda. Obojętną jest p r z y Ą / | £ ^ r e p r 

czą, czy osoba ta dobrowolnie JuMNąco: i 
ła się na stosunek. Kara jest w U .fK P ( , z n a ] ! 

padkach jednakowa — od 6 mięsiw w i j a 

10 lat więzienia. CMT). Czaj 
Kazirodztwo jest również Pf^e fta, KP. l(} 

stwem karalnem — jest to społz>' l d f c a ) | 

krewnvm w linii Drostei. bratem 'JJaJHHfatein r 

Osobny dział stanowi u ł a t w i a " ™ ^ ^ d r 

dzego nierządu czyli t. zw. k l , P ?NX i 
P rawo stoi na stanowisku, iż ula 1 

cudzego nierządu jest samo P r 2-ai*L 
bezkarne, ale korzystanie z tego . ^ p ^ e c z u 
kowo jest karalne. Samo nPr\s

nA)i 
cie mieszkania prostytutce, eh o i e 

wiedzą, że w mieszkaniu tern "c

lCs^ 
prawiany nierząd nie jest P r j 
stwem. Za czynienie tego z cn* pj1 

sku grozi więzienie do 5 lat. J e * i-, 
miast przestępstwo to dokona1 1 ^0 
wobec własnej żony, dzieoka, P j w 

nuka, osoby oddanej pod dozo ^ 

w śroc 
i|T 7; Est< 

1 6 b m . 

S Jz<?&$ 

do k n 

w 
kara nie może być mniejsza 

0. f °rtov 

I'1 

Z Łodzi wpłynęła do sądu na jwyż­
szego skarga kasacyjna, dotycząca ska­
zania właściciela przedsiębiorstwa M o w 
szy Szmuszkowicza za uchybienia podat 
kowe. 

Sz. z łoży ł zeznanie do podatku obro­
towego, ustalając wysokość obrotu na 
18.000 złotych. Komisja uznała jednak 

nem mieszkaniu buchaltera f i rmy, znaj­
dując ukryte księgi. Nazajutrz, zanim u-
rząd skarbowy zdołał rozpatrzeć się w 
stanie interesów Sz., z łożył on nowe ze­
znanie podatkowe, ustalając dobrowol ­
nie obrót na 95.000 zł. 

Na tern Się nie skończyło, gdyż 
Sz-owi wytoczono proces o matactwo 

sadniczo 
obojętne czy jest ono J e d y n e r n ^ w ^ 
nem 

m e czy j es t o n u jeuyuw. . - , o>'A\ A^od; 
. .w... źródłem utrzymania czy ^sty^tf i i i t

q r "źyr i 
wyzysk iwana jest zawodową P r " (•"fW^iiin 
ką czy nie. Sutenerom grozi ka 1 ' 
lat więzienia. mw^t 

Za udział w handlu ż y w y m f\ 
grozi kara do 10 lat więzienia- \ s f 
rząd publiczny lub w obecności u fc:1 $ e i (r'v-

SeitW 

dane za nlewiarogodne i wymie rzy ła po- .podatkowe i skazany został 
datek od k w o t y 45.000 z łotych. Jedno- grzywny, 
cześnie zarządzono rewizję w p r y w a t - i 

Narciarz zmarł w Górach Ponarskich 
Tajemnicza ofiara sportu zimowego 

97.50, 5 proc. 
dencja mocna. 

L. Z Łodzi 54.50—54,25. Ten. 

Wilno , 11 lutego. 
Wczora j wieczorem, na Górach Po­

narskich, niedaleko toru koleiowego, 
znaleziony został przez przejeżdżają­
cych wieśniaków nawpół zamarznięty 
mężczyzna z nartami na nogach, zdra­
dzający słabe oznaki życia. 

Wieśniacy przez dłuższy czas nacie 

rali nieszczęśliwego śniegiem, a gdy 
zbl iżył się pociąg, zdążający do Wi lna, 
wniesiono nieznanego narciarza do po­
ciągu i przywieziono do Wi lna, gdzie 
umieszczono go w szpitalu mieiskim. 

Jak się okazało, jest to 32-letni mie­
szkaniec gminy rudziskiej. Wi to ld Kie-
drys-

go — areszt od tygodnia do rv«j- pj< 
Wreszcie ostatnim dz ia ł a ' ,hlij? 

stępstw przeciwko moralności ^ {0r 
nej jest pornografia. Przestępst^ 
pełnia, kto rozpowszechnia d r , edi» | l- L 

runkl, fotografie lub Inne P^.y, • 
mające charakter p o r n o g r a f i a 
też przechowuje te przedmioty' t ,„ 
rozpowszechniania. Kara — a J r z j r a 
tygodnia do 2 lat. Przy rozsi yii 
kwes ty j , czy dany druk lub * t$P% 
ma charakter po rnog ra f i c zny - . , 0 py 
się uwagę, czy autorowi chodź" v 

rżenie dzieła sztuki, a więc o 0»(, 
cle efektu artystycznego czy „ p U 
wołanie podniecenia płciowe* 0 '^ I 
nłca ma bardzo ważne znacz 6 

określaniu Istoty p r z e s t ę p s t ^ 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOżOjf c j 
Na wczorajazera zebraniu ' ŷto ti<t 

wy 

zbożowo - towarowej notowano 
14.00, pszenica 17.50—18.00. 
ł 

pszenica i/.3i>—io.{ju, 11—^.fov,' I\M 
.owy 15.50—16.00, jęczmień b r o * * ^ * f j 
19.50, owies zibierany 13.50—14-00... ^ 
I. _ 21.00-2(2.00, majta żytnj.a

 0v& A 
23.00, mąika pszenna 27.00— 
8.00—8.25, otręby pszenne 8 / > r tor)» 
pszenne grube 9.00—9-25, groc 
43.00, groch polny 23.00—25.00 
28.00, pelusika 29.00—30.00, 
na 100.00—130.00, koniczyna J»ifl» 'iŚ ĴCi 
rzepak 39.00—41.00, makuch lm» n j ł f f l |p' , r 

.makuch rzepakowy 12.50—13.50. 
i—3-25, śrut Soya 20.fj0—20.5a 
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"flar 
Drugie z a w o d y 
s|c,e organizuje Okręgowy 

% • „ „ U r z ą d w - F -
iC n y Powodzen iem pierwszych 

.„ st* narciarskich w Łodzi, w któ-rV«* i a , ° b l i s k o 2 0 0 zawodników, 
p i c / U r z ą d W F organizuje po-

• *a.Wody narciarskie w Łaglewni-
O e ( , 2 , e l « 2 4 b m -
% " y t c odbędą sie o odznakę nar • 
" • • i , ; a sprawność, przyczem m. i n . ' 

Z l a»e są biegi na 4, 8 i 13 k im. 

Uó w

l e s u narciarskim na 9 k im. dla 
"ach j b y * y m ubiegłej niedzieli na 1 

kiiren

 a .^ i e wnickich klasyfikacja w ; 
"ast^1 i n dywidualne j przedstawia 

W a c o : 1) Szuwalski (gimn 
a) -

Najszczęś l iwszy c z ł o w i e k na świec ie 
Jest nim—według wszelkich pozorów—.Ramon Ncwarro. — 
Tajemnica jego powodzenia pono tkwi w... kontrakcie 

Ale—czy siedem razy siedem—to 47? 

ty 

rawa ^ 
grsfwo 

Mta) i\ "> Kwapiszewski (nimu. Ko­
lty 4) *, , a n Loewenstein (Żjjr. Kup-

Ą|pksander Loewenstein (Zgr. 
' startowało ogółem 19 zawód 

iNezentacia Polski 
ż c * koszykówki z Estonią 

|( je n. J u . z ustalony ostateczny skład 
li vo\vvC J l P o l s k i I , a m c c z między-
i k W k o s z y k ó w k c męską z Esto 

' S ) , e z e n t a c j i tej z Łodzi wyzna-
in ta może t a ' ty lko jeden zawodnik, a 

t p r /y te i " S I C r o

0 w c z a r e k ( I K P ) -
o w o l ń l e ĄfSPttlanJepr,eze"tacji przedstawia się 
i S t w t y ^ M X : Łó j , Kasprzak I I , Różycki 

i 6 m i e s ^ ^ n ) , ^Zglińsk-

k-nież 
to s p ó i a ^ 

. bratem 1"' ,|> 
5 lat wl f t f f l 
i ułatwia" |h 

«u, iż ułatw 

Gregołajtis 
_ wa), Stok, Szostak (YMCA 

n r z ^ T M i O - ^ c z y k (Cracovia). Owcza 
• Łódź), Kowalski (AZS -

na własny koszt jedzie 
atem 

zw 

amo 

i Ł , M C A - Kraków). 
MC, . d r u ż y n y polskiej ;do -T* 
% *Lr6dę wieczorem, ' zaś 

'rai l i na 
'mec* 

przez ̂  "jłc",^ CstOnja Zostanie tózegrany w 
, e z * ? ° w ? ^ t ó c z u ' z Estonją drużyna polska 
? n p rhoćt»'f >• k r 7 e j r meczów p. n. Warszawy 
tce.' „ t S t f t 0 w a w Estonii i Łotwie. -
U , t C ! D?"«s,rfh k r a ] u u s t ą p i dnia 23 bm. jest P'* | u f t 

Panelowe zawody 

Paryż w lu tym. 
Wszyscy — czy się kto urodził pod 

koziorożcem czy pod rakiem, pod bara­
nem czy pod bykiem — żyjemy dziś pod 
zdechłym psem. Każdy się skarży na 
złe czasy. Każdemu jest źle. A jest je­
den człowiek, któremu jest dobrze, i o 
tym właśnie człowieku chcę dziś ki lka 
Stów napisać, jako o jednej z osobliwo­
ści naszych czasów. Przypuszczam, że 
opis człowieka szczęśliwego nie powi ­
nien być mniej atrakcyjny i sensacyjny, 
niż opis cielęcia o dwuch głowach czy 
temu podobnego wynaturzonego dziwo­
ląga, k tóry , jako w y b r y k natury, prze­
czy ustalonym pojęciom i stanowi ja­
skrawy wyjątek na tle monotonnej sza­
rzyzny życia. 

Człowiekiem szczęśliwym, o k tó rym 
chcę pisać, jest Ramon Novarro. Nazwi­
sko to nie wymaga żadnych komenta­
rzy, co ogromnie ułatwia mi sytuację. 
Gdyby t ym człowiekiem szczęśliwym 
był ktoś mniej znany, naprzykład A l ­
bert Einstein, należałoby przy jego na­
zwisku podać szereg danych, określa­
jących zawód, wykształcenie, przynależ 
ność państwową i t. p. omawianego osób 
nika. W danym wypadku wystarczy po­
wiedzieć t y l ko : Ramon Novarro i wszy­
scy odraza wiedzą, o kogo chodzi. 

Ramon Novarro jest meksykańczy-
kiem a prawdziwe jego nazwisko brzmi: 
Samanlego. Ramon Novarro jest dziec­
kiem szczęścia, gdyż jest jedynym na 
świecie aktorem f i lmowym, który, zdo­
bywszy sobie olbrzymią sławę i stano­
wisko trzynaście lat temu fi lmem „Cen 
M m " , przez trzynaście lat zdołał sie u 

lśnił jeszcze na firmamencie kinemato­
grafii jako gwiazda pierwszej wielko­
ści. Najwairi iejsże W tein jednak jest to* 
że Szczęście Ramona samo garnie mu 
się W ręce, nie dając, mu nawet odczuć, 
jak bardzo jest niedostępne, trudne do 
zdobycia i do utrzymania. To też przy j ­
muje oti je\ jako coś naturalnego, i ba­
wi się żydem jak zabawką. To źle. Nie, 
to dobrze. Diabli wiedzą, czy to źle, czy 
to dobrze... 

Zobaczymy teraz, jak mieszka i jak 
żyje pupilek najgłupszego z bóstw — 
Fortuny, opierając się na relacjach Jae-
nues'a Catelalu. 

Novarrd mieszka w Hol lywood w 
ślicznym pałacyku, otoczonym Wspatila-
łyłtt parkiem. Obok pałacyku stoi w 
patku jeszcze jeden budynek: jest to 
prywatny teatr Ramona Novarro, w 
k tó rym ten pieszczoch losu urządza dla 
Limna najbliższych przyjaciół przedsta­
wienia amatorskie, wykonywane przez 
jejjfl rodzinę z Ramonem w roli p ierw­
szego amanta, reżysera i dekoratora na 
czele. 

Ramon NOvarro jest kawalerem i ni­
gdy dotąd rjłe by ł Źbhaty. Któ Wle< ćź> 
to tiie jest kluczem pogodzenia tego ulu­
bieńca kobiet. Każda z nich może mieć 
jeszcze nadzieję... 

Rathón Noydfro żyje w otoczeniu 
swej llćźrlej rodżlhy, składającej się z 
chorującego ostatttib ojca, zaiywftei i 
energicznej mamy oraz z ośmiorga ro­
dzeństwa. Jedna z sióstr Ramona, piek­
lili Carmena jest słynną tancerką. 

Na pierwszy rzut oka wnętrze pa-
j łd f iyku Ramona robi wrażenie klasztor 

' . . . - i - „ i „ i m ^ p ani ind- idacv w elab mieszkania, p.izepelmoni 

'"Pag 
w piłką siatkową 

Snl ' i . Z w l c kszenia zainteresowania 
J U 1 0 r towemi w Łodzi zarząd Ł . O. 

ipT", 0 r 8anizu je zawody w siat-

5 i a t * j e i •', 
dokonań 

jod dozór 
liejsza z 

il'T: 

• d y " f v te* ViJUnTrach
 t y c h M a mogły brać 

S 3 n S P r o f t j ; ^ t e r ^ V wszystkich kias. przy->dową Pg, 
grozi ka* 
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szczycie powodzenia, nie tracąc auł jed 
nego listka z wieńca laurowego, laklm 
ozdobiła Jego skronie kapryśna 1 zmien­
na wobec Innych artystów filmowych 
opinia publiczna. 

Podczas, kiedy inne gwiazdy Hol ly­
woodu, po krótk im okresie sukcesów, 
staczały się w otchłań zapomnienia, u-
stępując miejsca następnym, szczęśliwy 
Ramon lśnił, lśni I dłucn może będzie 

^ D r ^ a i.męską o p u h a r y ufundo-

dąey w głąb mieszkania, przepeł 
sąpięknemi posagami Madonny j wszy­
stkich mtfzl lwyćrl świętych. Każda Wrię= 
ka jest ukwieconą kapliczka. W ten spo­
sób rodzina Samanlego przechowuje tra 
dycje swego hiszpańskiego pochodze­
nia. Kapłanką tych tradycj i jest matka 
Ramona. Każdy posiłek w tym domu za­
czyna sie od zbiorowe! modlitwy, a sto­
sunki rodzinne pełne sa patryiarchalno-

Nagle u t rac i ł pamięć 
Młody duńczyk dotknięty rzadkim wypadkiem amnezj i 

ści, która w danym wypadku nie wy­
klucza ani serdeczności ani niefrasobli­
wego humoru. 

Nie Wszystkie pokoje pałacyku Ra­
mona riiają w sobie nastrój klasztorny. 
Salony, sypialnie i pracownie są urzą- . 
dzone rlawskroś nowocześnie. Króluje 
w nicH beztroski Ramon, k tóry, obok 
gry fi lrt lowej, uprawia mnóstwo innych 
sztuk. Jest on jednocześnie: śpiewakiem, 
kompozytorem, autorem dramatycz­

nym, malarzem, rzeźbiarzem 1 artystą-
ogrodrilłtiem. Ponadto Novarro uprawia 
namiętnie tenisa, pływanie, bridża, sza­
chy no i swó] ukochany teatr amatorski. 
Nic dziwnego, że przy tych zajęciach 
1 rozrywkach nie ma on czasu zastana­
wiać ślę nad znikomością dóbr doczes­
nych. Może nawet nie ma czasu na czy­
tanie gazet. Może nie wie nic o tern, że 
na śwllifeie panuje k ryzys . 

Ostatnio Ramon Novarro w towa­
rzystwie swej siostry Carmen odbył 
tryumfalne tournee koncertowe po Ame­
ryce Południowej. Obecnie powróci ł do 
Hol lywood, gdzie w tych dniach przystę­
puje drj nakręcania nowego f i lmu. Zapy­
tany o tajemnicę swego t rwałego powo-
dzeniaj Ramon wyjaśnia: 

„Tajemnicą mego powodzenia jest 
mój ktrtitrakt z wytwórnią Metro Gold-. 
wyn-Jmyer, w którym zastrzegłem so­
bie, że hle nagrywam więcej nad dwa 
filmy fbcznle. Nie wolno naprzykrzać 
się publiczności. Gdyby mnie widywa­
no zbył często, już dawno byłoby po 
mnie." 

Niezwykle proste wyjaśnienie. Może 
trochę1 t a proste i za mało wyjaśniają­
cej ..CffJ.ppmJną.ml ono ąnęgdp|ę, 0kjtóra j 
z a m y M ^ sobie, całą f i l q ź < ^ * ? < c ^ ć i ą « . . 
wobee Czego doskonale nadaje się - na 
zakończenie tego feljetonu. Pewien je­
gomość w przeddzień ostatniego dnia 
ciągnienia loterji zaczął szukać po ca­
lem mieście losu Nr. 47. Znalazł i kupił. 
Nazajutrz na ten los padła główna w y ­
grana. Zapytany, skąd wiedział, że w y ­
grana padnie właśnie na ten los. odpo­
wiedział : „To bardzo proste. Siedem no­
cy zrzedu śniła mi się siódemka. Pomy­
ślałem sobie, siedem razy siedem jest 
czterdzieści... siedem, kupiłem 1 wygra­
łem." Zer. 

nie r?.zpoczęcia wyznaczony 
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najbliższym czasie. 

wraca na ring 
C Sei,ii,ę ś c i,arz łódzki wagi średniej. 
$t£% któ óry od dłuższego już 
Pi r y r

y s t c P ° w a ł na ringu, poświę 
t j | j y stetw. y instruktorskiej, rozpo-

H i^atyczne treningi "i wkrótce 
J L L m ę c z a c h W i m y 

liu 
Yano; 

50. 

Hamburg. 12 lutego. (PAT) 
W pobliskiem miasteczku Wedel zja­

w i ł się w urzędzie pol icyjnym młody 
człowiek, mówiący biegle po duńsku. a 
źle po niemiecku, I prosił o zaprowadzę 

I nie go do konsula duńskiego. Stwler-
! dzono. że stracił on nagle pamięć i nie 

potrafi podać swego nazwiska; w ie­
dział ty lko, że ostatniej niedzieli by ł je­
szcze w Kopenhadze i podał drogę, jaką 

codziennie jeździ w Kopenhadze auto 
busem. 

Konsulat duński w Hamburgu ogłosił 
personalia swego obywatela przez rad-
jo duńskie i już w ki lka godzin potem 
nadeszła wiadomość od wieśniaka duń­
skiego z miasta Roskilde, że zapewne 
chodzi o jego syna. Istotnie, p rzyby ły 
jeszcze w ciągu nocy do Hamburga oj­
ciec, poznał syna i zabrał go do domu. 

W poszukiwaniu zasypanych górników 
. a a f • I ' 1 * Dotychczas nie natrafiono na ślad ofiar straszliwej 

katastrofy 
Chorzów, i l lutego, 

ratunkowa na kopalni Matyi-A.ltC]8. i 
da w Lipinach trwa nadal. Kolumna ra­
tunkowa przebiła chodnik na długości 
10 metrów jednak na ślad zasypanych 
nie natrafiła, aczkolwiek przedtem obli-

Prawdopodobnie podczas katastrofy 
zostali oni odrzuceni w bok, tak, że obec 
nie nie można ich znaleźć. W akcji ratun 
kowej bierze stale udział siedmiu ludzi, 
którzy pracują z narażeniem własnego 

i życia. Robotami kieruje specjalny przed 

Tomaszów Mazowiecki 
LUSTRACJA ZAKŁADÓW PRZEMY­

S Ł O W Y C H . 
Komisja przemysłowa, w składzie 

kierownika ekspozytury s tar j - . ł wa, p. 
ślosarskiego, inspektora pracy W r ó b ­
lewskiego, inżyniera miejskiego Gąsior 
kiewicza ' i przedstawiciela straży og­
niowej, przeprowadzała lustracie tutej­
szych zakładów przemysłowych. 

Komisja badała stan bezpieczeństwa 
i higjeny pracy. 

W wyn iku opieczętowano dwa za­
k łady przemysłowe do czasu usunięcia 
spostrzeżonych braków. 

Lustracje są nadal prowadzone. 
Zbadane będą wszystkie zakłady, 

znajdujące się na terenie Tomaszowa. 

KRADZIEŻE. 
. lodowi Zawadzkiemu (ul. Szeroka 

8) skradziono obrączki i 4 metry ma­
tę rjału. 

S E R N I K A 161 
ivS!5l2 n 1 4 0 - 7 2 

s p r e m j e r a ! 

N O W A P L E C 
• i i 

1000 najpiękniejszych kobiet w Hol lywodzie, n iebywały przepych wys tawowy . 
W roi. g łówn. urodziwa para kochanków 

E L I S S A L A N D I « D A W I D M A N N E R S 
D . . . . , , u - Następny program! „PRZEDMIEŚCIE" . Wallace Beery i lackie Coooer 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej w soboty, niedziele i święta o godz. 1 2 - e j . - SALA DOBRZE OGRZANA. 
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DOKTÓR H. SZUMACH EH 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

P i o t r k o w s k a 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—12 rano. 2—4 pp I 7—9 wlecz-
w niedziele 1 święta od 10—1. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
specalllsta chorób wenerycznych, skór 

nych i seksualnych 
C E G I E L Ń I A N A 15 Telef, 140-70 
przyjm. od 8—11 1 od 4—8 w. W nie 

dziele i święta od 9—1 pp. 

Dr. HALTRECHTi 
Choroby skórne, weneryczne 1 mo-

czopiclowe 
PIOTRKOWSKA 10. TEL. 245-21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, odl 
1.30 do 2.30 popołudniu i od 5 do 9-ej| 
wiecz. W niedziele i święta od 10 do| 

1-ej w pol. 

Dr. MED. Wiktor Nlller 
choroby reumatyczna 
przeprowadził się na 

ul . S ienk iew icza 4 0 
t e l . 146-11 

przyjmuje od 4 i pól do 7-eJ 

T I U E U X > £ R V X > C / * £ K A C ( 

a£ Ł Ę C K I E wJ(Jymo 
Pani wierzy w silę »wei młodości i lekkomyślnie używa szkodliwych kosme­
tyków. Zły puder rozszerza pory skóry i przyspiesza jej więdniecie. Lecz 
łatwo może Pani osiqgnać piękny mai skóry nietylko jej nie nlszczqc 
lecz zachowujqc jej urok świeżości. Niezastąpiony puder A B A R I D nio 
zawiera metalicznych domieszek, nałomiasł jest sporzqdzony ze sproszko­
wanych cząstek cebulek lilji białej. Dzięki temu jest idealnq odżywkq dla 
skóry do której niedostrzegalnie przylega 

PUDER A B A R I D PERFECTIOh 

„LUNA" 
Dziś premjera 
dla całej Polski 

Jeszcze piękniejszego — jeszcze wspanialszego 
— jeszcze dowcipniejszego — jeszcze melodyj-
niejszego, najwyższej klasy filmu austriackiego 

w Języku niemieckim 
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Dr. HELLER: j 

Muzyka króla wiedeńskiej operetki Franciszka 
LEHARA. 

Rezyserja twórcy najpiękniejszych filmów 
europejskich Karola Łamacza. 

W roli głównej primadonna Opery Wiedeńskie), 
fascynująca urodą i cudownym głosem 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNEJ 
I MOCZOPLCIOWE. 

T r a u g u t t a 8 , t e l . 179-89 | 
przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 

w niedz. i święta od 11—2 popol. 

DOKTÓR 

T R E P M A N 1 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoptclowycb, 

Zawadzka 6,r- 2 $ & ; 8 
8—12, 2—4, 6—9 wlecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

HULSTKAMP 

WÓZKI dziecięce, 
cenach fabrycznych poleca •j 
Piotrkowska 107. skleRjŁ-^r. 
PIEC amerykański, stale P'"-f 

dwa pokoje, okazyjnie DO W 
Tel. 154-23. ^ 
URZĄDZENIE sklepowe »«*J|i 
dla branży papierniczej, 
Dzwonić tel. 240-55. 

POIMUtCIE Ił. I.» 
najlepsze, soczyste wyS.5ft{« 
ilość paczkami żywności", . i 
zaliczeniem Mieczysław a 

Gdańsk, Vorst. Graben 43. 
odbiorca. 

via 

KONIAKI 
WÓDKI 

LIKIERY 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 1 od'6—8 po poł. 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 121-23 

Dr . 

W. BALICKA 
S I E N K I E W I C Z A 5 2 (róg Nawrotu) 

Nr. leL 194-03. 
Choroby si/rne i weneryczne 

przyjmuje !•/ blety I dzieci od I do 3 
I od 7 do 8-eJ. 

w otoczeniu 

M a k s a GUIs tor f fa , Hansa 
M o s e r a , He inza RUhmana 
H. H . B o l l m a n n a . 

Orkiestra: „Dle Wiener Filharmonlker" pod 
osobistą batutą Franciszka Lehara. 

Nadprogram: znakomita kreskówka kolorowa. 
Początek seansów: o godz. 4, 6, 8 i 10-ej w., 

w sob- i niedz. poranki o godz. 12-ej i 2-ej. 
Ceny miejsc do godz. 6 min. 30 zniżone. 

Passeoartoufy (prócz urzęd) 1 bilety ulgowe 
nieważne. 

s 

Niniejszym zawiadamiam wierzyciel i 
upadłości f i rmy „Grossibart, Heyman 
Spadkobiercy", aby w przeciągu 40 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia, z łożyl i 
swoje wierzytelności do kancelarji Sądu 
Okręgowego w Łodzi , Wydz ia ł Handlo­
w y . 

Syndyk tymczasowy 
(—) ZYGMUNT ŻYŻNIEWSKI. 

OS 

MMMMMmuuuuuMUMUUUM. 
i 

J E D Y N Y Z L O T Y M E D A L 
z kategorjl prezerwatyw otrzymała 

P U H u t . _JŁu m • • ? jkmmmw 
na Międzynarodowej Wystawie Lekarsko-

Apłokarskioj w CL UJ (Rumunja) 

dzielnem niekrępującem 
oddania. Piotrkowska ®i 
ni. 8. 

CENTRUM. Pokój UMEBLOWCK 

»kon Nem 
lub d j fo l ŁADNY pokój jeden 

dy, telefon do wynajęć"2 

m. 8, front . —-

SLOTIECÎ J 
POKÓJ 
okienny 

frontowy, 
umeblowany 

wygodami do wynajęcia 
m. 10. I p. od 1—6 PPj, 

Mieszkali! 

M a t k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

„ m i i 

Zakład Wypoczynkowy 

„ŚRÓDBOROWIANKA" 
w Ś R Ó D B O R O W I E 

uprzejmie zawiadamia o dokonanym gruntownym remoncie gmachu. 
Zarząd Zakładu poleca komfortowe pokoje wraz z calo-

dziwnem wykwininem' utrzymaniem. 'Doskonalą kuchnia francus-

Dr. BRAUN 
powróci! 

Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych 
przyjmuje od 8—1-ej I od 4—8 wlecz. 

Cegielniana 4, tel. 216-90 

frontowe 4 - 5 pokoi z kucWj Ą 
kiemi wygodami w centr« 
nie wyżej j ^ P - g r a 

Oferty do Republiki P"° V <«UU 3! 
dom". * Gi 

e sens; 

fr" 
DO WYNAJĘCIA przy 
sklej 120 od 1 kwietnia 
mieszkanie z wygodami 
Informuje telefon 226-JŁ—r » 

2 POKII.«) BEZ ODSTĘPNEGO! 
chnią z wszelkiemi 
zaraz do wynajęcia. 
nr. 40 u dozorcy. 

wy*0' 
Al. 1 

«t 
erali 

IMANIA 

* d o 8 

> do o 

ka. po/ostająca od dnia 1 lutego pod nowem kierownictwem wy­
bitnego gastronoma. Specjalny dział djetst/cznv. Lekarz stale w 
Zctkhd££_— Eiektrcle:z:iiCtwo. Doborowe towarzystwo. — Pięk­
ne tereny narciarskie Telefony: Warszawa, Podmiejska I. 

„Śródborowlanka", Warszawa, Podmiejska I I , Otwock 7. 

Do akt Nr. Km 1682/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru XI-go, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 77 
na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza, 
że w dniu 19 lutego 1935 r. o godz. 
13 w Łodzi ul. Gdańska Nr. 12 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści należących do Ruchli Rubin, a 
mianowicie: różny :h mebli; dywa­
nów i żyrandola, oszacowanych na 

, łączną sumę zł. 3410.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 31 stycznia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 

SKLEP duży. z wystawa f . 
cia natychmiast, ul. Prz c ) B 

Wiadomość u gospodą 
3 POKOJE z kuchnią, słu*!|?ijj 
pokoi, dwa wejścia z -' 
godami do wynajęcia od 
wadzka 9. 

Posady 

PRZYJMĘ posadę d a ^ / C | , ! ^ A F L F 
rzystwa, sekretarki, w y ̂ yl*1 

ni lub lekcje. Republika j K 
kształcenie". Cy°hcza 

kwalifikowana, »«#»•--- . 
dziewczynek 5 i 7 lat d° 
Pożądany język francusK'' 
Republiki pod „L. M. 

I[) ,| - LUI 

BIEGŁY buchalter - ̂ °%^Z m a t e 
przyjmie prowadzenie viu t e , 
wedluz obowiązujących /h»'ii,i1

t |le. L J " według obowiązujących ,/ wi 
załatwienie korespondencie ^ ^ fc tón 

m D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła i krtani 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. MED. I 

S. K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 po poł 

DR. MED. 

Wyplacalny urzędnik państ­
wowy 
P O S Z U K U J E D W U - P O K O -
JOWEGO M I E S Z K A N I A 
z wszelkiemi wygodami (ła­
zienka) w czystym domu, nie 
wyżej trzeciego piętra. Okoli­
ca: Narutowicza, Piramowicza, 

PI. Dąbrowskiego. 
Dzwonić: Tel. 102-68, prócz 

niedziel (od 8 do 3 pp.). 

L Liebeskendowa 
CHOR. DZIECI 

przeprowadziła się na ut. 
Zawadzką 22 

Telef. 114-39. 
Przyjmuje od 3—5 po pol. 

MIESZKANIE 
3-pokoJowe z kuchnią I wszelkiem 
wygodami (łazienka, służbowy) nie 
wyżej I I piętra, w czystym domu w 
centrum POSZUKIWANE-

Oferty sub. „H. J." do Adm. Re­
publiki. 

99 „Czystość 
przyjmuje cykilnowanie. drutowanie. 
Iroterowanle 3i»z łjrzatanle biur. po 

Czyszczenie' szyb 
Piotrkowska 44. telefon 167.45 

Do akt Nr. Km 282/35 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru XI-go, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 77 
na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza, 

polsko-niem-angieiskiei 
Referencje pierwszorzc<»n % 
powiedzialność za P r a Cp 0|tid 
nic niewysokie. rCaftah » 

i " " - " ARTYSTYCZNA P™ 0 0 . ^ , '"AWF z 

! a c J a

u , rów ręcznych. . Wyuc**" 1 . *5 ^ 1 ^ , 
.' S , ? a " wania . druty i haftów,, P' $ | ^ 

J i n a P KJb dw 

ł l i f i e n ie 
f M ^ r y t r 

% . 0 WL że w dniu 19 lutego 1935 r. o godz. J 
12 w Łodzi przy ul. Nowomiejskie] 26 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości należących do Fiszla i _ 
la Gutfrajndów, a mianowicie: ser- w a " ' a z ™ ' / ' S M U L ^ Ó . K ^ ^ t 
wet I kołder kolorowych, oszacowa- " " n a > I « " z e i e r s » » Y F L > A T Y C 

nych na łączną sumę zł. 700.- , które \ » ia.- Kaufmanowa, « 1 C . ^ ^ J ^ D u s y c 

można oglądać w dniu licytacji I p m. 29. 

Dr . Z Y G M U N T 

HENRYKOM 
Chor. skórne, weneryczne i płclowt 

przeprowadził sie na ul. 
P i o t r k o w s k ą 8 6 teLUa-ca 
przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz., 
w niedz. i święta od 9—1 popol-

miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 31 stycznia 1935 r. 
Komornik: 

( - ) T. ŁOKUCIEWSKI. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Teł. 183-04 
g. 10—12 rano, 3—4 po pol. 

£ Kupno i sprzedaż ^ 

SYPIALNIA NOWOCZESNA, złota 
brzoza w najlepszym stanie, spowo-
du wyjazdu okazyjnie do sprzedania. 
Handlarze wykluczeni. PI. Dąbrow­
skiego 1, m. 17. 

MAGISTER PRAW. 
nowisku, lat 27, z d°&̂ JPlC ° k a : poszukuje panny sympa1 ̂ P J M " ^ * ŝncj. Z^en'n^^MA, • 
ABRAM MOSZEK ., ̂ jt folM MOSZEK k V 

?'MV!a ni( 

ZAKŁAD FRYZJERSKI wraz z mieś:: 
kaniem do sprzedania w dobrym punk 
cie.Wiadomość Przejazd nr. 19, fryz­
jer- ; 

ZOSTAŁ 
100.— z 
Łódź, Południowa ""'^olS 
Frankentliala, płatny „ , 
Weksel taki iiiiicwa£»i>-

zagubiony -X, ni, 

i 
ARNO Z. BUKOWSKI' j&k 
nowskiego 93, zgub" j t 

nauki technicz. denty 
ksiąg ludności, mfctryj, MORYC PELTA 
kwit kaucyjny 
Nr. 41417 z dn 

Głów""! 

,27-24. 
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w Łodzi zł. 4 

PRENUMERATA 
REPUBLIKI" 

za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się r 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - . Drobhe za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy, za słowo 10 gr., najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda JĄ 
o ile wniesione będą naJP0* pl ( WV 
tygodnia od ukazania » po ' 
ogłoszenia lub NIEZWŁOCZNA eni;j • pj, 
się drugiego z rzędu ofi'° Qn'ł pC1 

mej treści co pierwsze. — „je1. 
zasadniczo nie zmieniają ..jda.tjffi 
nia nie upoważniają d" . nu'" 

zapłaty lub powtórzeń^ 

6*-

K H D O S I C 

Et 

te 

te 
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